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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za

mianował bezpłatnymi auskultantam i prak
tykantów sądowych Ksawerego lir. D z i e d u -  
s z y c k i e g o  i Jarosława S t eb  e 1 s k i e g o.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ów  fi p a źd z ie rn ik a

H r. A n d r a s s y  stoi ciągle u  steru po
lityki zagranicznej, i nikomu nawet na myśl 
nie przychodzi zapowiadać jego dymissyi- 
Czy potrzebnym jest na razie silniejszy do
wód, że missya generała Sumarokowa nie 
posiada charakteru tak  niepokojącego, jaki 
jej fantazya dziennikarska w pierwszej chwili 
przypisywała ? W obec wszystkich zapewnień, 
które hr. Andrassy złożył przed rokiem i 
przed kilku miesiącami w wspólnych dele- 
ga yach, jego dłuższe pozostanie w urzędzie 
nie dałoby się pogodzić z polityką, którą 
wrzekomo podróż generała Sumarokowa in
augurować miała na dworach cesarskich w 
Liwadyi i Wiedniu. Głosy poważne, znane 
z dobrych iniormacyj i nie służące nigdy za 
wyraz ani szowinistycznym wybuchom ani 
desperackiemu pessyinizmowi, pospieszyły 
już z stanowczem. oświadczeniem, że missya 
hr. Sumarokowa zostaje w logicznej łączno
ści z rezultatam i zjazdu monarchów Austryi 
i Rossyi w Reichstadt, a  jedno takie zape
wnienie daleko więcej znaczy, niż tuzin do 
pisków w znanych z żyłki sensacyjnej orga
nach wiedeńskich. Inna to kwestya, czy na 
Wschodzie stosunki rozwijają się tak, ja k h r. 
Andrassy oczekiwał i jak  sobie życzył- Idea 
poprawionego status ąuo w prowincyaeb zre
woltowanych nie straciła wprawdzie dotąd 
ani na powadze ani na życzliwem poparciu 
całej niemal Europy, ale w obec clrwiejno- 
ści i oporu Turcyi nie jest dziś tak  łatwą 
do osiągnięcia, jak  się w pierwszej chwili 
wydawało. D aru proroczego nie może nikt 
wymagać od hr. Andrassego, zwłaszcza w 0 - 
bec sytuacyi, w której zawodzą nawet takie 
podstawy zdrowych kom binacyj, jaką stano
wi instynkt zachowawczy każdego państwa. 
W Turcyi właśnie ten instynkt zachowawczy 
okazał się bardzo słabym, bo rząd turecki 
ociąga się z przyjęciem życzliwie sobie po
dyktowanych warunków pokojowych mimo

1 pewności, że nie jest w stanie oprzeć się 
pierwszej groźniejszej pressyi, któregokol
wiek z mocarstw e u ro p e jsk ic h  żywiej z a in 
teresowanych losem chrześcian na półwy
spie bałkańskim. W tern zawiódł się rzeczy
wiście hr. Andrassy, ale nie sam jeden, lecz 
wspólnie z całą dyplomacyą europejską, k tó 
ra  spieszyła mu z pomocą w dziele pacyfi- 
kacyjnem. Głosy nieprzychylne lir. Andias- 
sernu, szukające w tym zawodzie podstaw do

oskarżenia, dzielą się na dwie kategorye. 
Jedna kategorya jest wyrazem zaślepienia, 
a druga niechęci zawziętej. Zaślepienie pa
nuje w tych kołach austryackic-h, które sprzy
krzywszy sobie powolny tok akcyi dyplom a
tycznej, radzą już długo hr. Andrassemu, a- 
żeby śmiałem wystąpieniem położył kres nie
pewności, chociażby nawet wystąpienie to 
miało w następstwach swoich nawet zerwa
nie przyjaźni z dotychczasowymi sprzymie
rzeńcami Austryi. Niechęcią zaś przejęte są 
ku hr. Andrassemu te koła rossyjskie, w k tó
rych panują zasady i dążności wojenne, tak 
zwanej nieofieyalnej Rossyi- Jednym i d ru
gim jest hr. Andrassy niewygodny, bo sku
tecznie osłania pokój europejski, a jeżeli co 
jednać mu powinno bezwarunkowe zaufanie 
przyjaciół pokoju, to pewnie owe zawiści nie
ofieyalnej Rossyi.

M i t y n g i  a n g i e l s k i e  wypierają rząd 
coraz bardziej ze stanowiska zajętego wo
bec sprawy wschodniej od czasu znanego 
memoryału berlińskiego. Z początku chodzi 
ło tylko o potępienie okrucieństw tureckich 
popełnianych tam, gdzie tego nie wymagała 
konieczność wojenua Dotąd mógł nawet 
rząd przyłączyć się do opinii na mityngach 
wyrażanych. Ale po pierwszym kroku nastą
pił drugi i na mityngach zaczęto upominać 
się o zapewnienie Bośnii i Hercegowinie 
szerokiej autonomii. Z podobnem żądaniem 
ozwał się stary Russell zaraz po wybuchu 
powstania w obu tych prowincyach turec
kich i prawie wyśmiano go za to. Dziś 
Russell jest nadto blady, bo ostatni mityng 
wymaga, ażeby parlament oświadczył kate
gorycznie, że Anglia nigdy nie będzie prze
lewać krwi w obronie Turcyi lecz pozosta
wia ją  zupełnie nieuniknionemu losowi państw 
strupieszałych i po tyrańsku rządzonych 
Jest to zapewne punkt kulminacyjny, bo 
wątpimy, ażeby się znalazł Anglik propagu 
jący pomoc czynną dla generała Czernajewa 
a tylko taka propaganda mogłaby być dal
szym krokiem na rozpoczętej drodze ag ita
cyjnej. Z daleka wszystkie te autitureckie 
objawy opinii publicznej w Anglii przedsta
wiają się bardzo groźnie dla obecnego gabi
netu ale w rzeczywistości nie ma w nich 
nic tak dalece groźnego, Wigowie nie zmie
nili się przecież w ciągu kilku miesięcy tak 
radykalnie, ażeby z miłośników nieczynności 
a prawie gnuśności na polu polityki zagrani
cznej stali się naraz zasadniczymi politykami, 
gotowymi do najdalszych konsekwencyi, na
wet do wojny w obronie zasady raz wypo 
wiedzianej. Dopóki polityka Disraelego zda
wała się zachęcać Turków do zuchwałego o- 
poru przeciw wymaganiom Europy a tern 
samem staw iała w niepewności los pokoju 
europejskiego, wigowie dawali głośny wyraz 
sympatyom swoim dla ciemiężonych chrze
ścijan nietylko z pobudek humanitarnych 
lecz z wpadającemu w oczy wyrachowaniem 
politycznem. Autitureckie mityngi urządzane 
na wielką skalę i potępiające politykę, któ
ra  gotowa jest okupić całość Turcyi nawet 
obojętnością na największe okrucieństwa, 
miała na celu ostrzeżenie rządu tureckiego. 
Taki zaś cel odpowiada zupełnie życzeniom 
rządu angielskiego zwłaszcza w tej chwili, 
gdy Turcya widocznie mylnie sobie tłum a
czy postawę Anglii w 0bec memoryału ber
lińskiego i budując na tern prawie lekcewa
ży jednomyślne wymagania Europy. Obraz jaki 
w tej chwili przedstawia Anglia z mityngami 
coraz bardziej posuwającemi się w niechęci 
ku Turcyi i rządem coraz więcej zważają
cym na te mityngi, może oddać pokojowi 
ważne usługi, jeżeli trafi do refleksyi rządu 
tureckiego. Tego pragnie lord Derby tak 
samo jak Gladstone i dlatego między opinią 
publiczną w Anglii a  rządem obecnym za

chodzi tylko pozorna sprzeczność co do 
środków ale nie co do celów.

Bardzo lakonicznie opiewała wiadomość 
o p r z y b y c i u  w ł o s k i c h  o c h o t n i k ó w  
do  B e l g r a d u  i dotąd niema bliższych 
szczegółów o tych bohaterach, którzy i tak 
już niejednolitą „armię serbską11 wzbogacą 
nowym, zupełnie obcym żywiołem. lin  ocho
tników włoskich przybyło do Belgradu, jacy 
to są ludzie i jakie usługi pełnić będą pod 
komendą zupełnie dla nich niezrozumiałą,— 
to są kwestye podrzędne, o które kłopotać 
się powinien generał Czernajew. Tutaj chce
my tylko zaznaczyć tę okoliczność, że jeżeli 
do Belgradu rzeczywiście przybyli włoscy 
ochotnicy i jeżeli oni wezmą udział w dal
szej kampanii choćby nawet zorganizowani 
w osobny legion, nie należy temu wypadko
wi przypisywać takiego znaczenia, jakie przy
pisują napływowi rossyjskich ochotniów. Ci 
ostatni zachęceni do walki w obrouie Serbii 
nietylko urokiem awanturniczego życia, lecz 
także bodaj w malej części poczuciem po- 
bratymstwa, uważani są za żywioł nadający 
wojnie serbsko-tureckiej charakter ogólnego 
ruchu Słowian przeciw Turcyi. Zdanie to 
utarło się już powszechnie i nie usunie go 
tak  rychło nawet stwierdzony fak t, że zna
czna część ochotników rossyjskich przedsta
wia zbieraniny żywiołów na pół dzikich i 
zdolnych do ekscesów tak  samo jak  niere
gularne wojska tureckie. Nie jestto  opinia 
wrogów Serbii lecz korespondenta jednego z 
dzienników rossyjskich oddanego całkowicie 
sprawie serbskiej. Głos ten powtórzyliśmy 
niedawno w dosłownem brzmieniu, więc po
trzebujemy się tylko powołać na jeden z po
przednich numerów naszego dziennika. Je
żeli tak  rzecz się ma z rossyjskimi ochotni
kami , to mimo wszelkich względów należą
cych się ludziom , którzy życie swoje nara
żają dla pewnej sprawy, nie możemy wzbu
dzić sobie przekonania o wielkiej wartości 
moralnej włoskich ochotników. Jak może 
Włoch inteligentny zaciągać się w szeregi 
serbskie jedynie z wyższych pobudek poli
tycznych? Gdzież istnieje choćby najmniej
sza łączność między sprawą serbską a inte
resami Włoch ? Ależ p raw d a , że we Wło
szech istnieje kilka tuzinów agitatorów, któ
rzy nie uważają dzieła narodowego zjedno
czenia za dokonane ostatecznie i m arzą cią
głe o dalszych nowych akwizycyach teryto- 
ryalnych. Są to prawdziwi idjoci polityczni, 
zbywani uśmiechem politowania nawet przez 
własnych rozumnych rodaków, u których 
daremnie szukają poparcia dla swoich mrzo
nek. Jeżeli włoscy ochotnicy należą do tej 
kategoryi agitatorów politycznych, to Turcya 
może być spokojną. Liczba ich bowiem musi 
być bardzo nieznaczną a zresztą ludzie za
prawieni do lekkiej pracy agitacyjnej, która 
nie grozi ani ich życiu ani nawet zdrowiu, 
wyniosą się boz chrztu krwawego do swojej 
pięknej ojczyzny jeszcze spieszniej aniżeli ją  
opuścili.

SPRAWY MONARCHII

dwócli Jwaszkinów, Paratin i rossyjski ra d 
ca państwowy Monowski.

— W ostatnich dniach odbyły sie w 
Wiedniu rokowania między posłami staro 
czeskimi a przewódcami stronnictwa prawa 
co do wstąpienia Czechów do Rady państwa. 
Według doniesień dzienników wiedeńskich 
spełzły te rokowania na niczeui.

— Nowomianowani członkowie Izbr 
Panów, których nazwiska podaliśmy wezor\j, 
spędzili długi szereg lat w służbie państwo
wej. Życiorys br. H o f m a n a  podaliśmy nie
dawno przy sposobności mianowania go 
wspólnym ministrem skarbu. Toż samo zna
ne są szczegóły z życia i działalności Ale
ksandra br. K o 11 o r  a , tajnego radcy , ge
nerała i byłego m inistra wojny. Br. M a- 
m u l a ,  który przekroczył już 80 rok żye:a, 
położył niepospolite zasługi jako namiestnik 
Dalmacyi; tę godność piastował on przeszło 
12 lat. Br. Mamula jest generałem broni, 
tajnym radcą, kawalerem orderu Maryi T e 
resy i właścicielem pułku piechoty. Mieszka 
w Wiedniu. Działalność publiczną br. S t a  h- 
1 i n a omawialiśmy niedawno przy sposobno
ści mianowauia go prezydentem trybunału 
administracyjnego. Br. August W e h l i  pi = 
stuje od wielu lat godność szefa sokcyi w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. Zamie
rzał on kilkakrotnie wystąpić z czynnej 
służby a obecnie jest zastępcą p. Lassem  w 
komisyi zajmującej się regulacyą Dunaju. 
Tajny radca Aloizy M o s e r  , także członek 
tej komisyi rozpoczął swą służbę państwo
wą w ministerstwie skarbu, gdzie dosłużył 
się godności szefa sekcyi a kierował sekcyą 
dia spraw kredytowych W listopadzie 1873 
r. został mianowany dyrektorem austr. ogól. 
ziemskiego zakładu kredytowego. Godnoś’ 
tajnego radcy otrzymał w roku zeszłym. 
Edward N a p a d i e w i c z - W i ę c k o w s k i  
jest prezydentem senatu przy najwyższym 
trybunale sprawiedliwości i członkiem try 
bunału państwowego. P ra ła t Aleksander 
K a r l  należy do rzędu tych dostojników ko
ścioła, których zaliczyć można do stronni
ctwa wiernokonstytucyjnego. W roku zeszłym 
został on wybrany opatem klasztoru Bene
dyktynów w Mblk i uchodzi za znakomitego 
znawcę spraw agronomicznych. Br. Otto 
A p f a l t r e r n ,  znany wiernokonstytucyjny de ■ 
putowany do Rady państwa i do sejmu kra- 
ińskiego je3t  właścicielem większych posia
dłości w Krainie i członkiem trybunału pań
stwowego. Hr. Emanuel T h u n - H o h e n -  
s t e i n  należy do linii tyrolskiej tej rodziny 
szlacheckiej i posiada dobra w południowym 
Tyrolu. Piastuje on godność szambelana. 
Hr. Wilhelm P a c e ,  właściciel dóbr w Gó
ry cy i, był niegdyś marszałkiem Gorycyi i 
Gradyski a obecnie jest członkiem komisyi 
krajowej dla regulacyi podatku gruntowego 
w Gorycyi. Br. V e s q u e - P u t t l i n g e n  
był urzędnikiem w ministerstwie spraw za
granicznych, z którego wystąpił jako szef 
sekcyi. Uchodzi on za znakomitego znawcę 
muzyki i wydał sam pod nazwiskiem Ho- 
vena liczne kompozycye większych i mniej
szych rozmiarów.

SPRAWY ZAGRANICZNE

Według zapewnień dzienników wiedeń
skich awans listopadowy będzie ogłoszony 
dnia 20 b. m. a więc znacznie wcześniej niż 
w latach poprzednich W' tym celu muszą 
być wnioski przedłożone Najj. Panu najda
lej do 14 b. m. W tym roku skończą się 
znacznie wcześniej popisy w szkołach woj
skowych ; ostatni popis ma się odbyć najda
lej dnia 8 b. m.

— Od kilku dni bawią w Wiedniu 
następujący generałowie rossyjscy: ks, Obo- 
leński, ks. Meczerski, Seniawiu, Miaskowski, 
Brewern i Potopow. Dnia 2 b. m. przybyli 

; także do Wiednia pułkownicy rossyjscy:

(N iem cy  a  I> w is ljn  w sch o d n ia .)
Pod tytułem powyższym ogłosiła Pol. 

Corr. korespondencyę z Berlina, która wiel
ką wywołała sensacyę. Artykuł ten opiewa: 
„Dnia 29 października zeszłego roku, ogło
sił rossyjski W iestnik urzędowy, jak wia
domo, tylko w nadzwyczajnych przypadkach 
używany do ogłoszeń politycznych , artykuł 
w którym tak  się w yraził: „Ważne wy
padki na półwyspie bałkańskim zastały 
nietylko Rossyę ale i obadwa z nią sprzy 
mierzone mocarstwa przygotowanemi do u- 
trzym ania europejskiego pokoju z wyklu
czeniem wszelkich politycznych i egoistycz
nych , ubocznych myśli i zamiarów. Rossya 
jednakże nie poświęciła dla tego związku 
sym patyi, jaką żywi dla Chrześcian słowiań
skich. Ofiary, jakie naród rossyjski poniósł 
dla uciśnionej ludności słowiańskiej , są tak 
wielkie, że Rossya śmiało może wystąpić z 
swemi sympatyami przed całą Europą". Od 
tego czasu poczyniono w Konstantynopolu 
wszelkie możliwe kroki dyplomatyczne, aby 
tylko polepszyć położenie Chrześcian na pół
wyspie bałkańskim. P o rta  dała wszelkie mo



żliwe obietnice po części w najuroczystszej 
formie, żadna jednakże z tych obietnic nie 
została wykonaną. Na przyrzeczeniach nie 
zbywało nigdy, ale w Europie coraz bardziej 
ustalało się mniemanie, że Turcya nie chce, 
i nawet nie może zaprowadzić reform. Jedy
nym pozytywnym żywiołem polityki Porty 
była i jest spekulacya na przeciwieństwa in
teresów mocarstw europejskich; oto jedyny 
filar stosunków, które w żaden sposób nadal 
trwać nie mogą W przedłożonych Porcie w o- 
statnim  czasie propozycyach zawarty był wy
nik jednomyślnego wystąpienia wszystkich 
mocarstw podpisanych na traktacie pary
skim. Porta jednakże aż zanadto jest o tern 
przekonana, że nie wszystkie mocarstwa ze
chcą i nadal konsekwentnie do tego pierw 
szego przystępować kroku, to jest, że nie będą 
chciały bądź co bądź przeprowadzić swych 
żądań i zapewnić sobie ze strony Porty wy
konania narzuconych jej reform. To też na 
propozycyę tę  można się spodziewać nowych 
wybiegów, a przedewszystkiem tego, że suł
tan życzy sobie rozciągnąć reformy w hacie 
przyrzeczone, na wszystkie prowincye pań
stwa. Tak długo nie może czekać Europa. 
Nakazać należy Porcie, aby bezzwłocznie w 
Bośnii, Hercegowinie i Bułgaryi pewne rze
czy poczyniła a pewnych zaniechała. Jeśli 
Turcya tego nie chce lub nie może wyko
nać, to w interesie ludzkości i europejskiego 
pokoju należy się postarać o konieczne 
i dostateczne gwarancye dla programu po
kojowego. Ponieważ zaś Turcya żadnej nie 
daje gwarancyi, tedy leży w interesie sąsie
dnich mocarstw, aby same sobie udzieliły 
gwarancyi. Nie mając w zawikłaniacL wscho
dnich bezpośredniego udziału zapatrują się 
Niemcy na nie spokojniej. Dlatego też sprze
ciwiają się tu  powierzchownemu zasklepieniu 
przełamu, jaki się zarysował po przez ca
łą  Turcyę europejską, przeciwnie ustala się 
tu  bardzo mniemanie, że nadeszła dogodna 
chw ila, jaka dotąd się nie n ad a rzy ła , i w 
przyszłości się nie nadarzy, chwila najspo
sobniejsza do zaprowadzenia stosunków, ja 
ko tako trwałych. Dogodność chwili polega 
na serdecznych stosunkach, jak ie  panują po
między trzema monanarchami i doniosłości, 
jaką waży na szali powaga cesarza Wilhelma 
i znaczenie księcia Bismarcka. Niezawodnie 
i w przyszłości będą Niemcy przy nieje 
dnej sposobności odgrywały rolę pośredni
ka, nie zawsze jednak będą mogły posłużyć 
się tak niezaprzeczonym wpływem i tak  wiel 
ką powagą jak  właśnie w obecnym wypadku. 
W sparcie, jakiego Serbia doznała z Rossyi 
było przedmiotem częstej nagany i nie bez 
słuszności. Takie flibustyerstwo nie znanem 
było dotąd w historyi rossyjskiej, ale pań
stwo potrzebowało go poniekąd dla własne
go bezpieczeństwa. Silnie wzburzona opinia 
publiczna znalazła tym sposobem drogę, na 
której czynnie okazać mogła swe sympatye 
dla Serbii i Słowian południowych. W in 
nym razie byłaby może już przed rokiem za
żądała wojny a cesarz Aiexander nie zdołałby 
może się oprzeć. Co się zaś tyczy Serbii, 
podała mocarstwom sposobność do czynnego 
wystąpienia na korzyść uciśnionych chrześcian 
i tern samem spełniła swe zadanie. Dalej 
też niepowinny sięgać jej plany. Serbia po
znała gruntownie niedostateczność swych sił 
a pozbywszy się aspiracyi do odgrywania 
roli wielkiego mocarstwa, powinna z skro- 
mnemi wystąpić żądaniami. Uporawszy się z 
trudnościami tureckiemi nie myślą mocarstwa 
mieć do czynienia z trudnościami serbskiemi 
Pomijając wiele innych rzeczy już same sto
sunki, w jakich zostaje Serbia z przyczyny 
stronnictw i swej konstytucyi, przeszkadzają 
jej odgrywać wielką rolę. Skrajne żywioły, 
które mogą obóz serbski zamienić w ogni
sko panslawistycznych sprzysiężeń, zapewne 
wkrótce przestaną odgrywać rolę. C z a s  j u ż  
a b y  i c h  m i e j s c e  z a s t ą p i ł y  u r e g u 
l o w a n e  w ł a d z e ,  k t ó r e b y  z a g w a 
r a n t o w a ł y  E u r o p i e  p o k ó j ,  u c i ś n i o 
n y m  l u d o m  T u r c y i  m o ż n o ś ć  e g z y -  
s t e n c y i  o d p o w i e d n i e j ,  wy  m a g a n i o m  
n a s z e g o  c z a s u .

(Glosy rossyjskie.)
Usposobienia umysłów w Rossyi wcale 

nie można nazwać pokojowem. Początkowe 
nagany udzielane Czernajewowi 2a..pronun- 
ciamenło deligradzkie, zmieniły się teraz w 
hymny pochwalne, a Petersburskija Wiedo- 
mosti uważają za rzecz dziw ną, że dotych
czas niektóre dzienniki nie mogą oswoić się 
się z myślą o ogłoszeniu Serbii królestwem 
i nie mogą ocenić istotnego znaczenia powo
dów, jakie skłoniły serbskiego wodza do po
stąpienia w ten sposób, jak  to uczynił. Jene
ra ł Czernajew ogłaszając królestwo, postą
pił w danym razie rzeczywiście szlachetnie, 
jak  rycerz, broniący honoru armii i k ra ju .“ 
Dowiedzenie tej zasługi Czernajewa polega 
na te rn , że warunki pokoju proponowane 
przez Turcyę były oburzające, tak  więc we
dług Peiersb. Wiedom. jak  Kleber odrzucił 
warunki kapitulacyi i przyjął bitwę, która 
Btąnęwi słąwę dla niego i dla oręża francu

skiego, podobnie Czernajew... powinien był 
postąpić. Porównanie to dość nieszczęśliwie 
dobrane, szwankuje mianowicie w tym pun
kcie, kiedy dziennik rossyjski powiada, że 
Czernajew nie mógł podczas trwania rozej- 
mu stoczyć bitwy, i twierdzi: „że Serbia po
winna być wdzięczną jenerałowi Czernajewo
w i, że umiał podtrzymywać ducha wojsk i 
kraju , przez odważne postanowienie prowa
dzenia do upadłego walki za wolność i ko
ronę królewską."

Ta zmiana w sądzie o postępku jene
ra ła  Czernajewa pochodzi zdaje się z przy
puszczenia bliskiej w ojny; ten sam bowiem 
dziennik tak  ocenia położenie polityczne: 
„Bardzo trudno spodziewać się pokoju, gdyż 
Austrya oczywiście nie zgadza się na au to
nomię polityczną Bośnii, Hercegowiny i Buł
garyi, i nastaje na to, że wystarczy dla tych 
prowincyi ograniczony sam orząd , a zresztą 
chce wszystko zostawić po dawnemu. Co się 
tyczy powiększenia S erb ii, to gabinet wie
deński nie chce o niem słyszeć. W taki spo
sób przedstawiają się rzeczywiste powody do 
rozterki pomiędzy Rossyą i Austro-Węgra- 
m i, zkąd mogą wyniknąć bardzo groźne wy
padki. Rossya bowiem nie może odstąpić od 
obrony Słow ian, jeżeli dalsze trwanie ich 
niewoli nie ma być następstwem muzułmań
skiego despotyzm u, ale rezultatem uporu 
katolickiej A ustry i, która uważa za niezgo
dne ze swemi in teresam i, aby na jej grani
cach powstawały nowe, mniej lub więcej nie
podległe słowiańsko prawosławne mocarstwa." 
Zwraca uwagę motyw nieporozumień, że Au
strya nie chce powiększenia S e rb ii, gdyż 
przynajmniej urzędowo rząd rossyjski nigdy 
jeszcze tego warunku nie stawiał nawet w 
ostatnich żądaniach przedstawionych w Stam 
bule.

W tym samym tonie nienawistnym Au
stryi, długo jeszcze rozpisuje się dziennik 
rossyjski, i na wypadek gdyby przyszło 
do starcia , zwala winę na Austryę, która 
„zmusza Rossyę do użycia przekonywającej 
loiki oręża". Nieprzyzwoity ten wyżyw, tem 
więcej dziwi, że Austrya nie jest państew
kiem m ałem , jak  S e rb ia , wobec niej więc 
podobne imponowanie, jest po prostu dzie
cinne. Szczęściem sytuacya nie jest wcale 
tak naprężoną pomiędzy obu mocarstwami, 
jak  niedawno nawrócone na panslawizm Pe- 
tersb. Wiedom. dowieść p rag n ą ; że jednak 
Rossya przygotowuje się do wojny z Turcyą, 
dowodzą tego niektóre fakta , chociaż dro
bne Odeski burmistrz ogłosił na rogach u- 
lic, że cesarz rossyjski zabrania udzielać 
paszportów wszystkim żołnierzom należącym 
do rezerwy lub będącym na urlopie. Ofice
rowie jako niewymienieni, mają widocznie 
prawo do wyjazdu.

Ważniejszą wskazówkę znajdujemy w 
Moskowskich Wiedomostiach, które donoszą, 
że sztab okręgu wojskowego moskiewskiego 
zawiadomił głowę m ias ta , iż na wypadek 
mobilizacyi armii w Moskwie zbierze się zna
czna liczba urlopników, i żąda, aby wcze
śnie przygotowano dla nich pomieszczenie. 
Kwatery będą potrzebne na trzy tygodnie, 
przeznaczone do umundurowania i wcielenia 
urlopników do pułków.

(Głos ang ielsk i o  w ojn ie  serbsko- 
tureck iej.)

Jeden z korespondentów A. A . Ztg., 
były angielski oficer sztabowy pisze o stanie 
i stosunkach w armii serbskiej co następu
je : „Ogromna różnica istnieje między entu- 
zyazmem na papierze a entuzyazmem w rze
czywistości, którego dotychczas bardzo nie
wiele między milicyami serbskiemi dostrze 
głem. Wszakże książę Milan musiał nieda
wno wydać osobny rozkaz, wedle którego 
samokalectwa rekrutów w celu uwolnienia 
się od służby w armii, ciężkim nadal ulegać 
mają karom. Przeszło 300 rekrutów pokale
czyło sobie ręce, aby tym sposobem uwolnić 
się od służby wojskowej, a z wielu batalio
nów milicyj zbiegają żołnierze całemi gro
madami uciekając do Rumunii albo za au- 
stryacką granicę. Niektóre bataliony milicyi 
serbskiej nie chcą w żaden sposób iść 
w ogień, a sam pod Alexinaczem widziałem, 
jak po pierwszych strzałach tureekich ucie
kali i mimo że oficerowie rossyjscy cięli 
szablami w prawo i w lewo po łbach ucie
kających, zatrzymali się dopiero wtedy, gdy 
za szańcami i wałami uczuli się bezpieczny
mi. I mimo to śmią niektórzy utrzymywać 
jeszcze, że Serbowie prowadzą obecnie świę
tą  przeciw Turcyi walkę, że cały naród 
przejęty jest mocnem postanowieniem umrzeć 
albo zwyciężyć i tym podobne bom basty!

Serbowie nie mogą odżałować tej p ra 
wdziwie karygodnej lekkomyślności, z jaką 
bez żadnego powodu wypowiedziano Turcyi 
wojnę — życzą sobie pokoju za jakąbądź 
cenę, poświęciliby nawet księcia Milana 
i zaczynają już poznawać, jak byli zaślepie
ni pozwalając ambitnym intrygantom ros- 
syjskim podżegać się do wojny, na to tylko, 
aby panslawiści w Moskwie cel swój dopięli. 
Ale teraz już zapóźno; o księciu Milanie

nikt dla pozoru nawet nie p y ta , gdyż ge
nerał Czernajew jest nieograniczonym dyk
tatorem całego księstwa, i rządzi się we
dług własnego widzimisię, a jego oficerowie 
rossyjscy uważają Serbów za swe sługi a 
milicye serbskie za swych rekrutów, których 
zapomocą palki uczyć trzeba wojskowej kar
ności. Oficerów rossyjskich służy obecnie 
w armii serbskiej około 800, a codziennie 
nadciągają jeszcze setki oficerów i podofice
rów z Rossyi do Belgradu, zkąd icli rozsy
łają do różnych batalionów i bateryj.

Sam mówiłem o tem z rannymi i do 
niewoli wziętymi oficerami rossyjskimi; oni 
przyznawali słuszność memu twierdzeniu 
i ubolewali nad swem wstąpieniem do armii 
serbskiej, ale mówili, że wpływowe i wyso
ko postawione osobistości tak usilnie życzy
ły sobie tego, że oni (oficerowie) nie chcąc 
narażać całej swej karyery wojskowej, nie 
mogli w żaden sposób oprzeć się temu żą
daniu.

Druga okoliczność, podobna do tej 
wysyłki setek oficerów rossyjskich, polega 
w zmyślaniu wszelkich możliwych okru
cieństw , jakich Turcy nieustannie nietylko 
w Bułgaryi ale wszędzie dopuszczać się ma
ją  przeciw chrześcijańskim poddanym. Takie 
dzikie gwałty, zasługujące bez wątpienia na 
surową karę, bywają jednak często tylko 
odwetem za okrucieństwa popełniane przez 
powstańców bośniackich i bułgarskich i serb
skie bandy rozbójnicze na ludności inaho- 
metańskiej owych okolic. Ja  sam widziałem 
w Bułgaryi przeszło 20 wsi mahometańskich, 
które Chrześcijanie do szczętu sp a lili, splą
drowawszy wprzód wszystko i wymordowa
wszy tych, którzy opór stawić usiłowali. Po
dobne rzeczy dzieją się także w Bośnii
1 Hercegowinie a dzicy Czarnogórcy, których 
system prowadzenia wojny polega właściwie 
tylko na wyprawach rozbójniczych, grasują 
tam teraz, mszcząc się na biednych Maho
metanach, którzy mieli nieszczęście dostać 
się pod ich władzę. Przed kilku dniami wi
działem na własne oczy w lazaretach pod- 
górzyckich czterdziestu kilku rannych żoł
nierzy tureckich, którym Czarnogórcy pood- 
cinali uszy, nosy i wargi a po tak ouro- 
pnem pokaleczeniu prawie nago wygnali do 
obozu tureckiego.

Niedawno zwiedziłem korpus turecki 
Alego baszy nad D ry n ą , mający główną 
kwaterę w Bielinie. Wojska tureckie na tej 
części teatru  wojny liczą około 30,000 ludzi, 
z których jednak większa połowa składa się 
z nieregularnych , mianowicie z Arnautow 
z pobliskiej Albanii i spahów z lenniczej 
szlachty mahometańskiej w Bośnii i Herce
gowinie. Ci ostatni zwłaszcza odznaczają się 
dzikością i brakiem karności, a ponieważ 
wszystkie prawie osady mahometańskie w 
Bośnii zostały splądrowane i spalone przez 
lotne bandy serbskie, czują ci spahowie 
wielką ochotę grasowania teraz w podobny 
sposób w Serbii. Ali basza trzyma ich je 
dnak w karbach. W ostatnich tygodniach 
nie stoczono nad Dryną żadnej znaczniejszej 
bitwy. Wzdłuż Dryny ustawiony jest serbski 
korpus Alimpicza, który ma liczyć 15 do 
16 000 ludzi, między którymi wielu bośnia
ckich i serbskich ochotników. W ostatnich 
14 dniach przybyło 6 batalionów piechoty,
2 szwadrony jazdy i 3 baterye, dowodzone 
wyłącznie przez oficerów rossyjskich i uzbro
jone rossyjskieini karabinami i działami. 
Wszakże Rossya już de fucto prowadzi woj
nę z Turcyą. Oficerowie rossyjscy .z góry 
teraz traktują oficerów milicyi serbskiej, nie 
chcą uważać ich za swych równych, doma
gają się zawsze komendy i dla tego nieda
wno utworzono osobne bataliony i baterye 
w których sami tylko rossyjscy oficerowie a 
ile możności także tylko rossyjscy podofice
rowie służą.

Po przybyciu wszystkich tych rossyj
skich oficerów usiłował generał Alimpicz 
obejść pozycję turecką pod Bieliną i puścić 
się w marsz na T uslę , ale plan ten nie po 
wiódł się. Turcy ze swej strony nie mają 
wcale zamiaru przekraczać Dryny i wkra
czać w głąb Serbii, ponieważ kraj ten ogo
łocony jest z środków żywności, zatem ob
sadzenie jego na razie nie miałoby celu. 
W ogóle wzmagający sią z każdym dniem 
brak żywności wkrótce położy koniec woj 
nie w Bośnii i Hercegowinie, niepodobna 
bowiem w tych okolicach , gdzie powstanie 
już w zeszłym roku wybuchło, znaleść do
statecznej żywności na wyżywienie jedne
go batalionu, cóż dopiero całego korpusu 
a rm ii! Wojska tureckie nad Dryną otrzy
mują żywność po większej części aż z Sera- 
jewa. Serbowie, którzy na stanowiskach 
mocno się oszańcowali, robią teraz czę
ste wycieczki, aby podchwytywać te tran 
sporty tu reck ie , a ponieważ transporty 
takie mają zwykle eskortę z 1000 do 1200 
ludzi, wywiązują się przy takich sposo
bnościach często większe potyczki, w któ
rych napastnicy zwykle zostają odpędzani, 
jak  to w ogóle zawsze powtarza się w tej 
wojnie, ilekroć Serbowie wystąpią zaczepnie. 
Oto wszystko, co się tutaj obecnie dzieje

Pocóżby zresztą mieli Turcy szturmować 
szańce serbskie, uzbrojone rossyjskiemi dzia
łami, kiedy Rossya i tak  nie pozwoliłaby 
im obsadzić SerDii? Odkąd pomoc rossyjska 
coraz jawniej występuje, generałowie tureccy 
nad Timokiem, Morawą, Dryną będą p ra 
wdopodobnie w ogóle ograniczać się na de- 
fenzywie zadowalniając się wzmacnianiem 
swych stanowisk wzdłuż granicy serbskiej 
i oczekując w nich ataku ze strony nie
przyjaciela."

(Sum arokow  i  Czeruajew.)
Warszawski korespondent Pol. Corr. 

podaje kilka interesujących szczegółów z ży
cia tych dwóch osobistości rossyjskich, które 
tak  ważną w obecnej chwili odgrywają rolę. 
Korespondent tak p isze: Missyi generał po
rucznika hr. Sumarofcow-Elston przypisują 
w kołach rossyjskich bardzo wielkie znacze
nie. Hrabia Sumarokow odznaczony jest jak 
i wielu innych generałów rossyjskich tytu
łem : generał-adjutanta Jego ces. M ości; 
ty tu ł ten w Rossyi szczególny przynosi za
szczyt, z tego jednakże jeszcze nie wynika, 
aby hrabia należał do stałego otoczenia ce
sarskiego. W Rossyi używają do nadzwyczaj
nych missyj do obcych dworów zwykle tylko 
wyższych oficerów.

Nazwisko „Sumarokow" figurowało już 
często w dziennikach, zwłaszcza w ostatniej 
jesien i, gdy jenerał ten otrzymał polecenie 
spełnienia w Belgradzie missyi kurtoazyjnej. 
Hrabia był wysłany do Belgradu jako za
stępca cesarza Alexandra, aby być obecnym 
na ślubie księcia Milana z p. Natalią Kecz- 
ko. Hrabia Sumarokow wróciwszy do Pe
tersburga zdał cesarzowi sprawozdanie z 
swego pobytu w Belgradzie i przedłożył 
równocześnie księciu Gorczakowowi expose 
o polityczueni i militarnem położeniu Serbii. 
To expose tak się podobało Gorczakowowi, 
że odtąd hrabiego uważa za zdolnego do 
missyj dyplomatycznych. To też od owego 
czasu dwa razy był hr. Sumarokow posyła
ny do Belgradu jako poufnik rządu rossyj- 
skiego. Gdy więc w obecnej chwili chodziło 
o odpowiednią osobistość do missyi na dwór 
wiedeński, polecono cesarzowi hrabiago Su- 
marokowa. Jenerał nie jest już młody, ale 
mimo to jest bardzo żywego temperamentu.

Nie od rzeczy będzie, mówi dalej ów 
korespondent warszawski, podać także kilka 
szczegółów z życia generała Czernajewa, 
którego brat piastuje w Warszawie wysoki 
urząd. Jako generał-major brał Czernajew 
znakomity udział w wyprawie do Chiwy gdzie 
się bardzo odznaczył. W Chiwie popadł nie- 
bardzo zgodliwy generał w spór honorowy 
z swym przełożonym generał-porucznikiem 
Krzyżanowskim, naczelnym gubernatorem 
O renburga; sprawa ta rozstrzygniętą została 
przez m inistra wojny Miliutyna na korzyść 
ostatniego Czernajew wziąwszy dymisyę, udał 
się do Moskwy i postanowił, licząc na swe 
dawne studya prawnicze otworzyć kancelaryę 
notaryalną. Cesarz, jak nam opowiadano, 
posłał do Czernajewa hrabiego Sumarakową 
z wskazówką, aby nie obierając sobie stano^ 
wiska nieodpowiedniego dotychczasowemu za
wodowi, zadowolił się pensyą 6000 rubli i 
oddał się do dyspozycyi naczelnego guber
natora i namiestnika królestwa polskiego, 
feldmarszałka hr. Berga. Czernajew bawił 
dwa lata  przy boku zmarłego namiestnika 
warszawskiego hr. B erga, i miał tu  dość 
czasu, aby ztąd inspirować dziennik Russki 
Mir i zasilać go swemi korespondencjami. 
Następnie przeniósł się do Petersburga, objął 
sam redakcyę tej gazety, i starał się kryty
kowaniem stanu armii oponować ministrowi 
wojny Miliutynowi. Już dawno przed wybu
chem serbsko tureckiej wojny wszedł z nim 
w układy rząd serbski, aby go nakłonić do 
wstąpienia w szeregi armii serbskiej. Czer
najew jednakże dopiero wtenczas dał się do 
tego namówić, gdy na prośbę księcia Milana 
od swego monarchy wyraźne na to uzyskał 
pozwolenie,

(Lazarety tnreckie).
O stanie lazaretów tureckich tak piszą 

z obozu tureckiego pod Alexinaczem do 
Augsb. Allg. Zeitung: „Wszystko co się
dzieje w Turcyi, dzieje się w ostatniej chwili 
pod naciskiem twardej konieczności. Tak 
było z armią, tak  też jest obecnie z laza
retami. Jak  to w innych państwach w po- j  
dobnych bywało wypadkach, przypuszczano 
z góry za niską liczbę przyszłych rannych. 
Zamiast rachować na 3000 i więcej, przygo
towano się tylko na 1000 rannych. Jeden 
z najznakomitszych obecnych tu lekarzy tu 
reckich zapewniał mnie, że, gdy przed sze
ściu tygodniami, widząc wszystkie szpitale 
najzupełniej zajęte przez chorych a spodzie
wając się każdego dnia nowego boju, prosił 
komendanta Niżu, aby mu bezzwłocznie 
przysłał 1000 łóżek i 200 — 300 namiotów, 
tenże wyśmiawszy go odpowiedział: Co pan 
chcesz robić z tylu namiotami i łóżkami, 
tymczasem masz Pan dosyć, i niech Pan



s
czeka dopóki więcej rannych nie przybędzie s żeuBtwacb, odprawionych na jutenuyę Jego Go- 
a wtedy dopiero będzie czas starać się o ich ! sarskiej Mości w świątyniach wszelkich wyznań 
pomieszczenie. Gdy wkrótce potem przybyło j i obrządków, przy udziale publiczności różnych 
nie 1000 ale 2000 rannych, zdziałano w rze 1 ; —z-aó «™nwnvoli oznak czci i wier-
czy samej w kilku dniach nie do uwierzenia 
wiele, dla niejednego jednakże z tych nie
szczęśliwych było to za późno. Czego lekarz 
w swej sekcyi osobiście nie robi, to robi się 
zwykle źle. Okłady, których własnoręcznie 
nie przykłada, zamiast pom ódz, szkodzą 
często. Dla tego też zmiana okładów może 
co najwięcej 2 razy nastąpić podczas 24 
godzin. Jak zgubnie to wpływa na jątrzące 
się mocno rany, pojmie każdy. Do oczy
szczania i obwijania ran  używają aede phe- 
niąue (wodę kwasu siarczanego) w wielkiej 
ilości, aby poniekąd powetować niedostateczną
zmianę okładow, \V oda kwasu siarczanego j bieżącym wuicjoa^, uił v
należy do tych kilku lekarstw, które tu  mają r ' ku zesz]ym Gdy bowiem w r. 1875 rozpo
7omn.7n 41nAs>i TSJa hralr , . .i.— i rnnrlfl.mp.rif,ów 4 flpłrtv narf.prp
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stanów i wśród wymownych oznak czci i wici* 
ności dla Najdostojniejszej Osoby Monarszej.

=  S t a c j e  teS eg ra tiO K ne kąpielowo 
zamknięte zostały w Iwoniczu, Lubieniu, Szcza
wnicy, Krynice i Rabie.

- W j h ó r  uaupełK N ia jący  jednego 
członka Rady powiatowej w Brzeżanack z gru
py większych posiadłości rozpisany został na 
dzień 3go listopada bieżącego roku. Wybór 
ten odbędzie Big w mieście powiatowern o go
dzinie i w lokalnościach wskazanych w kar
tach l e g i t y m a c y j n y c h ,  które doręczy wyborcom 
c. k. Starostwo.

(X) R n c l i  b u d o w n ic z y  w e L w o w ie  
był w roku bieżącym znacznie mniejszy, niż w

zawsze w dostatecznej ilości. Na częsty bra 
lekarstw uskarżał się oprowadzający jAinie 
po szpitalu lekarz. Zdarza s ię , rnowi ’/0 
ranny mimo nadzwyczaj silnej konstytucji 
i zahartowania popada w chorobę organow 
oddechowych, wtedy lekarz często jest w tem 
położeniu, że przepisując odpowiednie lekar
stwo otrzymuje od przydanych mu tarma- 
n o p + A -  1 P - ----------- 1 R ™ n i t ó  In,
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częto budować od fundamentów 4 domy partero 
we, JO domów jednopiętrowych, 25 domów 
dwupiętrowych, 4 kamienice trzypiętrowe i gdy 
nadto nasadzono na 14 kamienicach nowe pię
tra  a zarazem wykończono trzy kamienice je 
dnopiętrowe, 13 kamienic dwupiętrowych, 2 ka
mienice trzypiętrowe, których budowa rozpoczę
ła się w roku 1874 — rozpoczęto w tym ro-

próżną flaszkę z wi na, która naprowadziła na jj bliżu parobek pospieszył na miej

S r e ; a . przyumiycn —  la B roKU lOJ,  _
^ d a w a n ^ T u  J A IBa)- .Il0Wmezl0,cl ku budować od fundamentów tylko 11 domów 
zwyczainJn ^ ?  to I-'meje n ad '  parterowych, 20 kamienic jednopiętrowych, 17
wodu S  f i rąCU b a r d i° sz>bk0’ l u b z P°- kamienic o dwóch piętrach, jedną kami nicę 
ta m f  u z v J l0StakeCZneg10 ^  V* T a '  trzypiętrową i nasadzono 7 nowych piąter a
tam i używany bywa do o c h ło d z e m a jo d y d o  t6Z L ś1  wykończono rozpoczętą w r. ,875

• i -i nar tero ̂. . ~~ j '"~—j  ~j — —
picia, tak  że chory w nocy a nieraz nawet 
We dnie musi się bez niego obyć. Lekarz 
zaś dziwi się na drugi dzień, że nabrzmienia 
i zapalenia zamiast się zmniejszać coraz 
bardziej się zwiększają. O workach lodowych. l i -  __ 4------- 1- — 4---1 .
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budowę jednej kamieniczki parterowej, 5 ka
mienic o jedn6in piętrze, 16 kamienic o dwóch 
piętrach, 4 kamienice o trzech piętrach i 4 
podwyższeń o nowe piętra. Ogólna liczba no
wych budowli w r. 1875 wynosiła 96, tego zaśn araz i ej się zw ięnszaj^. wych budowo w i. i w  >.j«---- -  -vS„ t,„o

nie ma tu  mowy, także na  innych niezbę- roku gg __ w  roku bieżącym rozpoczęto l u 
dnych przyrządach chirurgicznych albo cal- gowa£ domy parterowe przy ulicach Snopkow- 
kiem zbywa albo , jeźli są, to  wr bardzo sJi-ej na Rurach, na Nowym Świecie, Piekar- 
pięrwotnej formie. W tak im  razie okropnem  akiej ’ i ś, Zofii. Jednopiętrowe kamienice budują 
je s t p a trzeć  na  tych nieszczęśliwych, leżą ulicach Akademickiej (kasyno mieszczan-
cycb na niewygodnych łożach, i słyszeć ja k  si{iei gródeckiej, Halickiej, Kleina (willa pana 
przy każdym  ruchu c iała  z boleści głośne Gubrynowicza), Łyczakowskiej (szkolą św. Au- 
w ydają jęk i. D la  wielkich o p erac ji je s t tu  t onie„C)) na Rurach, na Nowym Świecie, Ogro- 
dostateczna ilość instrum entów  i innych po dowei Przerwanej, Staszica, Stryjskiej, Zamar- 
trzebnych przyrządów  a ua operatorach dzięki etyn0wskiej, Zielonej i św. Zofii. Dwupiętrowe 
czterem  profesorom  medycznej akadem ii kon- icarnienice rozpoczęto budować przy ulicach A- 
stantynopolitańskiej wcale tu  nie brak. Pro- kRdemlckiej, Czarneckiego (gmach c. k. Namie-
n  V «  O  < t

fesorowie ci z kilku uczniami skorzystali 
z wspólnych wakacji, aby podjąć tę  podróż 
naukową a w interesie rannych należy żało
wać, że po upływie tego czasu odjadą, nie 
pozostawiając zastępców.

(W rażenie serbsk ie j p ro k la m a c ji  
w Cetynii.)

Ostatni tydzień września fatalnym był 
dla mieszkańców stolicy czarnogórskiej. Nad
chodziły same nieprzyjemne wiadomości. 
Najgorsze jednak wrażenie sprawiła wiado
mość o pronunciamento deligradzkiem. Ja k 
kolwiek dynastya Nieguszów panuje tylko nad 
małym górzystym kraikiem i garstką ludzi, 
to jednak od dawna już wytknęła sobie naj
wyższe cele polityczne. Wszyscy władzcy 
czarnogórscy począwszy od władyki Piotra 
Petrowicza aż do pierwszego kniazia Daniły 
żywili idee wyswobodzenia Serbów w Tur- 
pyi- Ztąd też od początku bieżącego stulecia 
istnieje pewna zawiść między Czarnogórą a 
Berbią. Naraz nadchodzi niespodziana wia
domość, że w Serbii proklamowany został 
kroi, i to nie z dynastyi Nieguszów lecz 
Obreuowiczów, ro d u , który ośmielił się 
współzawodniczyć z przesławną czarnogór
ską dynastyą Wiadomość ta  z początku 
wprawiła wszystkich w rodzaj otrętwienia, 
następnie zaś wywołała głębokie zmartwie
nie. Wprawdzie dowiedziano się potem, że 
w Belgradzie wyparto się urzędownie au to
rów proklamacyi i że Petersburg także z 
niej niezadowolony, ale epizod ten pozosta 
wił zawsze przykry niesmak po sobie i wola- 
noby w Cetynii) gdyby był wcale nie za
szedł. 1’ akt, że książę Nikita rozgniewany 
sf8 ł*a ®erb*S nieda się zaprzeczyć. Na- 
wiis 8r,aier? te^° niezadowolenia będzie zape- 
noeórv r§ Li^ zupełnie polityka Czar-
alnH] t t A ^ ac^  powstańców hercegowiń

stnictwa), Gliniańskiej, Gródeckiej, Grodzickich, 
Jagiellońskiej, na Nowym Świecie, Piekarskiej, 
S a k r a m e n t e k ,  Skarbkowskiej, św. Stanisława, 
Zamarstynowskiej i Zygmuntowskiej. Trzypię
trowy gmach budują przy ulicy Jagiellońskiej. 
Liczba okazalszych gmachów, których budowa 
rozpoczęła się w roku bieżącym jest bardzo 
mala, ogranicza się bowiem do dwóch kamienic 
przy ulicy Jagiellońskiej, z których jedna jest 

1 przeznaczoną na pomieszczenie gal. banku kre
dytowego. Natomiast znaczną jest liczba więk
szych budynków, przeznaczonych na cele pu
bliczne, których budowa rozpoczęta w latach 
poprzednich, została w tym roku wykończoną.
1 tak n. p, dość wspomnieć o gmachu, w któ
rym mieści się gimnazyum Franciszka Józefa,
0 szkole realnej przy ulicy kamiennej, o laho- 
ratoryum cheirńcznem przy placu św. Jerzego
1 t. p. Z prywatnych wielkich budynków zo
stała w tym roku wykończoną budowa trzypię
trowej kamienicy ks. Sapiehy przy ulicy Cichej 
i Ossolińskich. Gmina miasta Lwowa wykończy
ła w tym roku prócz gimnazyum, szkoły real
nej i kamienicy na pomieszkania dla dyrekto-

I rów tych dwóch zakładów naukowych, szkołę 
I św. Marcina i rzeźnię miejską a rozpoczęła bu
dować szkołę św. Antoniego i bazar targowy na 
placu krakowskim, który wkrótce będzie od
dany do użytku publicznego. Budowa okazałe
go gmachu dla akademii technicznej, jest już 
prawie na ukończeniu. Wszystkie główno mury 
zostały już wyprowadzone i obecnie pracują 
tylko nad wykończeniem glówuej fasady tudzież 
nad wewnętrznem urządzeniem, tak, że z przy
szłym rokiem szkolnym gmach ten będzie od
dany do użytku. — W roku bieżącym odno
wiono także bardzo wiele kamienic prywatnych 

I i publicznych, Z gmachów publicznych wspo
mnieć należy o szpitalu głównym, który po do
budowaniu jednego piętra w roku zeszłym i po 
zupełnem odczyszczeniu murów, robi obecnie 
wcale me złe wrażenie. Bardzo dobrze prezeni i *  Ty___-cpuuicy i powstańców uerccgowm- . ^  się obecnie główna fasada od n licy ^y 0̂  

skiclł, k tóra temi dniami poruszyła sprawę 1 koWSl;iei, po z u p e łn e m  zmesien g _ > 
połączenia Hercegowiny z Czarnogóra, przy- 1 r, — -^rcegow iuy  z Czarnogórą, Pr®y
rzek ł książę N ik ita  czynić wszystko, co bę
dzie w jego mocy, d a ł jednak  do zrozumie 
nia, że ja k  dziś rzeczy stoją, urzeczyw istnie
nie tego p lanu  je s t bardzo trudnem . M etro
polita czarnogórski H ilarion s ta ra  się wszel- 
kiem i sposobam i obudzić w Rossyi więcej 
współudziału dla Czarnogóry. Czarnogórey 
w idzą z ubolewaniem, że prąd  ocliotuików 
rossyiskich a w raz z nim hojne da tk i p ie 
niężne płyuft wył:ł C5:nle dla s «rb ii-

k r o n i k a

=  D z ie ń  im i e n i u  Najjaśniejszego Pa
na obchodzony był w całym kraju naszym  ̂ u 
roczyście i wśród licznych objawów lojalności i 
przywiązania do ukochanego Monarchy, ńewszą 
dochodzą nas doniesienia o uroczystych nabo-
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którym przechadzali się niegdyś obłąkani.

* W ag ła  ś m ie r ć .  Dziś o godzinie pół
do siódmej spostrzegł żołnierz policyjny na pla
cu strzeleckim leżącego na ławie człowieka już 
nieżywego. Jak zbadano, zmarły nazywał się 
Grzegorz Maduś i był urlopnikiem tutejszego 
pułku piechoty bar Ringelsheima. Do późna 

1 w nocy pil w szynku Jakóba Ornsteina na pla
cu strzeleckim, gdzie miał przepić 3 złr. i wy
szedłszy z szynku położył się na ław ę, aby 
się z niej już nie podźwignąó. Według oświad
czenia przywołanego dra. Spausty nastąpiła 
śmierć urlopuika w skutek apopleksyi. Zwłoki 
zabrano do szpitala.

* K ra d z ież  wina. Właścicielowi ka
wiarni przy ulicy Sobieskiego p. Leonardowi 
Fuksowi ginęły 0d dłuższego czasu z piwnicy 

aszki  ̂ z winem, najwięcej szampańskiem, tak, 
iż właściciel obecnie szkodę swoją ceni na 150

ślad sprawcy kradzieży, był nim uczeń jego 
szklarski, mający lat 16. Młody złoczyńca przy
znał się, że oknem wychodząoem ua podwórze 
cztery razy właził do piwnicy, skąd za każdym 
razem brał tylko po jednej butelce wina, które 
sam spijał.

* Z n a le z io n o  dnia 3 b. m. na starym 
rynku czapkę szabasową, wczoraj na nlicy J a 
giellońskiej pięć kluczów od kasy wertheimow- 
skiej, a dziś rano na trotuarze koło kościoła
0 0 . Jezuitów pęk małych kluczów. Właściciele 
m°gą się z g ło s i ć  w c k, Dyrekcyi policyi

* Z b łą k a n e  p s y . W kamienicy pod
1. 7 w Rynku na 2 piętrze pozostaje mały pie
sek ( r a ttle r )  ze skórzaną obrożą o czerwonym 
znaku, który się sam zabłąkał jeszcze d. 28 
z. m , zaś u Jana Maszyna, muzykanta, pies 
ciemnobrunatny z marką nr. 2250, który przed
wczoraj przybłąkał się do niego na uliey k ra 
kowskiej.

— K o n g r e s  p r a w o  m ię d z y , ta r o r io
w eg o . Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa 
dla reformy i kodyfikacyi prawa międzynarodo
wego w Bremie, przekazano osobnej komissyi 
rozpatrzenie sprawy, co do uznania za rzecz 
naglącą zniesienia sekwestru własności prywa
tnej na morzu, tudzież kwestyę co do wyda
wania zbrodniarzy. Komisya wspomnioua ma 
także wypracować dla przyszłego kongresu pro
jek t kodeksu międzynarodowego. Kongres za 
stanawiał się między innemi nad ustaleniem po
jęcia o neutralności sąsiedzkiej w razie wojny 
dwóch ościennych państw, przyczem p. Burch- 
beck z Londynu dowodził, iż państwo neutral
ne me powinno żadnej z stron wojujących 
wspierać nie tylko gotowemi pieniądzem ale 
nawet przez zakupywanie obligacyj tegoż i t. p.
P. Tedfold wniósł był następującą rezolucyę: 
«Iiongres jest zdania, iż zniesienie ograniczają
cych i prohibitywnych taryf cłowych byłoby naj
skuteczniejszym środkiem rozwoju przyjaznych 
stosunków międzynarodowych i nie pociągnęłoby 
za sobą szkody żadnego specyalnie narodu, 
przeciwnie, wszystkim przyniosłoby nawet ma- 
teryalne korzyści.“ Rezolucya ta  nie została odda
ną pod głosowanie, ponieważ ta  sama sprawa była 
już przedmiotem wyczerpujących rozpraw na kon
gresie gospodarczym Przy zamknięciu kongresu 
prawa międzynarodowego uchwalono odbyć na
stępne zebranie w sierpniu r. 1877.

Z gn ili*  g o r ą c z k a , podług telegra
mu z Nowego Jorku z dnia 3go październi
ka sroży się ciągle w Sswannah z jednakową 
siłą.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Berli
nie dnia 1 b. m. pruski deputowany i nowelli- 
sta Fr. W. Z i e g l e r  przeżywszy lat 73: 
w Wiesbadenie dnia 3 października profesor 
Adolf S t a h  r, znany z pięknych opisów Włoch 
i jako komentator Arystotelesa, przeżywszy 
lat 71.

—  W yg>a«tek k o le jo w y . W zeszłą 
sobotę rano pociąg pospieszny odjeżdżający z 
Stuttgardu do Lipska, podczas mijania stacyi 
Reichenbach, wpsdł na pozostawiony przez nie
ostrożność na t o r z e  wózek szutrowy, przyczem 
lokomotywa i wagon pocztowy wypadły z szyn 
i mocno się uszkodziły. Z podróżnych, pomię
dzy którymi znajdowali się dwaj książęta an 
halt-dessauscy, nikt na szczęście nie został u- 
szkodzony.

—  N o w a  g r a  l i a z a r d o w u a  upowsze
chniła się była w ostatnich czasach we Fran- 
cyi pod nazwą „wyścigów pokojowych'4. Gra w 
tem polega, że na dużym stole puszczane by- 
wają w ruch za pomocą zegarowego przyrządu 
koniki z masy papierowej po szynach, które 
ułożone są na stole w koło, a gracze na te 
koniki stawiają zakłady tak samo, jak na rze
czywistych wyścigach konnych. W różnych miej
scowościach kąpielowych Francyi, cudzoziemcy 
zwłaszcza, tak się zgrywali w te papierowe ko
niki, że rząd francuski widział się w tych dniach 
zmuszonym polecić prefektom najsurowsze prze
strzeganie zakazu tej gry.

—  l i r ó t k l  w z ro k  u N le m łń tf ,  jak
już uczeni dawno dowiedli, nierównie częśmej 
się przytrafia niż u ludów romańskich i w o- 
gólności południowych. W armii niemieckiej 
mnóstwo jest noszących szkła żołnierzy7, podczas 
gdy w wojsku francuskiem, włoskiem i hiszpań- 
skiem, okulary należą prawie do osobliwości. 
Być może, że właśnie we Francyi, Włoszech i 
t. d. nie biorą do wojska takich, którzy zbyt 
słaby mają wzrok, podczas gdy w Niemczech 
nie przebierają pod tym względem •—• tak a r
gumentowali ci, którzy uznać nie chcieli, jak o 
by siła wzroku u pewnej rasy miała być słab
szą niż u innych. Tymczasem, jak  donosi A -  
gence H avas, w Bernie szwajcarskim robiono 
doświadczenia w tym kierunku i sprawdzono 
że w rzeczy samej ogromna zachodzi różnica 
co do siły wzroku pomiędzy żywiołem niemiec
kim a francuskim. Badano mianowicie wzrok 
530 rekrutów z obu narodowości i pokazało 
się, ze u Francuzów na stu było 13 lub 14 
krótkowidzących, u Niemców zaś, w tej samej 
okolicy zamieszkałych, na stu 21 lub 22.

S a m o b ó jca  m ordercą . Dzienniki 
wiedeńskie opowiadają następujący wypadek: 
Przed kilkoma dniami pod Kufsteinem, młody,’ -•sWAlnTOTin

a widząc samobójcę dającego je: «cze znaki ży
cia > ihylił sig nad nim, ażeby ; . podnieść, lecz 
ten wtedy ustatkieui sił pochwycił rewolwer i 
drugim strzałem biednego parobka położył tru 
pem na miejscu, podczas gdy sam dopiero po 
chwili życie zakończył.

•— H a n d l a r / ,  d u s z  Z Pragi donosi 
korespondent D cut. Z tg ., że w tych dniach 
tamtejszy sąd karny otrzymał od sądu peszteń- 
skiego obszerne pismo z oskarżeniem niejakie
go »pana« G , właściciela kilku domów i wil w 
Pradze, o handel na wielką skalę dziewczętami, 
których 25 złożyło już w tej mierze protoko
larne zeznania przeciw zbrodniarzowi. Do „du 
peszteńskiego ciągle jeszcze zgłaszają się ofiary 
tego łotra z Hamburga, Berlina, Paryża a na
wet z Ameryki.

— I d e a l s t e  p a ń s tw o . Dziennik Boston 
A d vertiser  wynalazł na świecie szczęśliwy kraj, 
który mógłby być uznanym za zrealizowaną 
•Utopię.« Opowiada bowiem w jednym z osta
tnich numerów z uniesieniem o administracji 
Stanu Yermont w Unii amerykańskiej, która to 
administracya przy całej swej doskonałości I 1
jest prostą, iż prawie nic nie kosztuje. Mie
szkańcy opłacają tylko 50 centimów rocznego 
podatku od głowy, innych opłat nikt nie zna 
w tem idealnem państwie, a że zadowoleni rą 
najzupełniej z swego rządu dowodzi okolicznoś , 
że zbierające się bardzo rzadko ciało ustawo
dawcze, rozchodzi się zawsze bardzo prędko, 
nic nie mając do poprawienia w doskonałych 
ustawach krajowych, nic do wytknięcia zawia- 
dowstwu. Dalej pusto zawsze więzienia jak naj
korzystniejsze rzucają światło na socjalne sto
sunki kraju i jego mieszkańców. W  całero Yer
mont nie masz żebraka, niedostatek jest tam 
terminem nie znanym. Przeciwnie, zamożno.! 
mieszkańców wzbudza zazdrość w obywatelach 
ościennych Stanów. Podróżujący przez Stan Yer
mont znajdzie wszędzie wygodę i komfort, a 
dobrobyt mieszkańców uderzy go na każdym 
kroku. Nigdzie i nigdy może jeszcze na świe
cie — kończy wspomniony dziennik —- insty
tucje republikańskie na zasadach demokraty
c z n y c h  oparte, nie osiągnęły tak pomyślnych 
rezultatów, jak wiaśnie w Stanie Vermont. Swo
ją  drogą zapewne i w tym idealnym kraju, jak 
w większej części Stanów Unii amerykańskiej, 
sądy doraźne na pierwszej lepszej gałęzi wie
szają rzeczywistych czy domniemanych tylko 
przestępców, a ochocze drużyny zbrojnych «oby
wateli« według upodobania zaglądają do kas 
prywatnych zarówno jak  publicznych, chociaż 
wcale nie dla zrobienia bilansu i przeszkontro- 
wania tych kas

Rada miasta Lwowa.
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(Posiedzenie z dnia 5 października).
(X) Po udzieleniu urlopu 14-dniowego 

p. P ł o t n i c k i e m u ,  polecił przewodni
czący p. J a s i ń s k i  odczytać sekretarzowi 
Rady wniosek podpisany przez kilku pp. 
R aduych, ażeby korpusowi straży ochotni
czej ogniowej wypłacić resztę z kwoty 500 
złr. preliminowanej na rok bieżący na re- 
munerowanie członków ochotniczej straży o- 
guiowej, biorących udział w gaszeniu poża
rów, i ażeby na przyszłość, z uwagi na to, 
że taki system remunerowania ubliża człon
kom straży ochotniczej, wyznaczała Rada w 
każdorocznym budżecie kwotę 600 złr. ty tu 
łem subwencyi dla ogniowej straży ochotni
czej , płatnej kwartalnie z dołu. Przewodni
czący oznajmił, że z tym wnioskiem postąpi 
sobie według regulaminu.

Sekcya V (sprawozdawca dr. G e r s t -  
m a u) przedłożyła następujący wniosek na
glący : Szkoły ludowe dla dziewcząt są prze
pełnione uczennicami. Okręgowa Rada szkol
na zbadawszy dokładnie tę sprawę, przyszła 
do przekonania, że w żeńskiej szkole ludo
wej u św. Anny potrzeba koniecznie w pier
wszej klasie utworzyć oddział piąty ; w szko
le żeńskiej u Elżbiety trzeci oddział w pier
wszej k lasie ; w szkole u św. Maryi Magda
leny drugi oddział w pierwszej klasie ; a w 
szkole u św. Marcina trzeci oddział w pier
wszej klasie. Otwarcie tych klas paralelnych 
pociągnie za sobą nowe koszta na najem 
lokalów, na utrzymanie suplentów i na po
trzeby kancelaryjne. Klasa paralelna u św. 
Anny będzie pomieszczoną w kancelaryi dy
rekcyi; w szkole Elżbiety jest także stoso
w ny 'lokal. równie jak  w szkole św. Marci
n a ; potrzeba więc tylko nająć osobny po
kój na pomieszczenie paralelki w szkole u 
św. Maryi Magdaleny. Sekcya V przychyla 
się do powyższych wniosków okręgowej Ra
dy szkolnej równie jak do w niosku, że na 
opłatę suplentów potrzebną będzie kwota 
420 złr. do końca roku bieżącego a  na po
trzeby kancelaryjne 32 złr. Rada zezwalana 
otwarcie tych klas paralelnych i na żądany 
kredyt dodatkowy. Na pomieszczenie dru
giego oddziału pierwszej klasy w szkole św. 
Maryi Magdaleny uchwaliła Rada zgodnie 
z wnioskiem sekcyi V wynająć jeden pokój 
w kamienicy p. Sikorowej przy ulicy Nowe-



go Świata za opłatą czynszu rocznego w 
kwocie 200 złr.

W drugiem czytaniu uchwaliła Rada 
sprzedać folwark Dworzyska w Podboreacli, 
należący do funduszu kalek św. Łazarza, 
za cenę minimalną lu ,000  złr.

Po załatwieniu powyższych spraw na
stąpiły bardzo zajmujące rozprawy o zapro
wadzeniu k a g a ń c ó w .

Sprawozdawca dr. W o ł e k  przedstawił 
tę sprawę w sposób następujący : Na wnio
sek Towarzystwa ochrony zwierząt, uchwa
liła Rada w roku bieżącym przekazać spra 
wę zaprowadzenia kagańców dla psów oso
bnej ankiecie, któraby zbadała tę  sprawę 
wszechstronnie i postawiła stosowne wnioski. 
Liczne wypadki pokąsania ludzi przez psy 
wściekłe zniewoliły prezydenta miasta do 
rychłego zwołania tej ankiety Brali w niej 
udział pp. Ja s iń sk i, wiceprezydent Krecho- 
wiecki, radca m agistratualny Romaszkan, 
wszyscy lekarze m iejscy; z grona Rady 
miejskiej pp. dr. Wołek i dr. Karcz, nare
szcie profesor dr. Janota, i weterynarze pp. 
W erner i Kubicki. Z wyjątkiem tych osta
tnich panów, zgodzili się wszyscy inni człon
kowie ankiety na zaprowadzenie kagańców 
Sekcya podziela w zupełności zapatrywanie 
większości ankiety i przedkłada Radzie ze 
swej strony następujące wnioski:

1) Psy w domach prywatnych, upięte 
na łańcuchach, są wolne od opłaty podatku 
i od noszenia kagańców.

2) M agistrat wyda nakaz, że wszystkie 
inne psy w mieście Lwowie, nienależące do 
kategoryi psów wymienionych w powyższym 
ustępie pierwszym, m ają być zaopatrzone w 
kagańce z drutu. Wolno jednak właścicielom 
takich psów z a m i a s t  kagańców, przy wy
prowadzaniu psów na m iasto , używać line- 
wek. Linewka nie może być dłuższą nad 
półtora metra.

3) Nakłada się nowy podatek od psów 
a mianowicie: każdy właściciel psa, opłacać 
będzie od niego rocznie 5 złr., od suczki 
zaś rocznie 1 złr.

4) M agistrat wyda popularnie napisaną 
informacyę w jaki sposób należy obchodzić 
się z psami, ażeby zapobiedz wściekliźnie.

5) Rada poleca magistratowi ażeby 
zniósł się z Dyrekcyą policyi w celu wyje
dnania u tej władzy bezpieczeństwa publicz
nego asystencyi wojskowej dla oprawcy, gdy 
tenże udaje się na przedmieścia w celu ła 
pania psów.

Powyższe wnioski motywował sprawo
zdawca w sposób następujący : Przeciwnicy 
kagańców przytaczają na  poparcie swoich 
rozumowań stolicę turecką, Stam buł, gdzie 
psy chodzą gromadami i gdzie mimo to wy
padki wścieklizny są prawie nieznane. Taki 
argument nie trafia do przekonania Roz
maite powody składają się na to, że psy w 
Stambule nie ulegają wściekliźnie. Jednym 
z takich powodów będzie niezawodnie klimat.

Kagańce nie są nowością. W całej E u
ropie (?) jest zaprowadzony ten środek 
ochronny przeciw pokąsaniu przez psa. Nie
mieckie towarzystwo ochrony zdrowia publi 
cznego oświadczyło się stanowczo za zapro
wadzeniem kagańców. Ażeby właścicielom 
psów dać sposobność zapoznania się z cho
robami tych zwierząt, należy wydać popu
larną informacyę i rozdawać ją  bezpłatnie. 
Przeciwnicy kagańców przytaczają także na 
poparcie swych wywodów, że nie psy lwow
skie, ale psy z okolicznych wiosek, nawie
dzone wścieklizną, wpadają do miasta i ka
leczą ludzi i zwierzęta. W celu położenia 
tamy takim wypadkom, przedkłada sekcya 
wniosek piąty. Prezydyum m agistratu uda
wało się już wprawdzie do c. k. Dyrekcyi 
policyi o assystencyę policyjną dla oprawców, 
ale otrzymało odpowiedź odmowną. Być może, 
że na powtórne przedstawienie magistratu, 
przychyli się Dyrekcyą policyi do tej prośby. 
W Berlinie n. p. każdy policyant ma obo
wiązek przytrzymać właściciela psa niezao 
patrzonego w kaganiec i zażądać od niego 
zapłacenia grzywny. Mówca uprasza pp. R a
dnych, ażeby bez zmiany przyjęli wszystkie
wnioski sekcyi.

P r z e w o d n i c z ą c y  p. Jasiński wyja
śnia, że tylko wnioski pod 2, 4 i 5 mogą 
być przedmiotem uchwały Rady, wnioski zaś 
pod 1 i 3 mogą być tylko projektem ustawy, 
którą może uchwalić lub odrzucić sejm krajowy.

P. N i e m c z y n o w s k i  opierając się na 
wywodach dr. Wołka, jest przekonany, że 
kagańce nie przyczynią się wcale do zmniej
szenia liczby wypadków wścieklizny; po cóż 
więc zaprowadzać kagańce? Rada odrzuca
jąc już raz podobny wniosek, zamanifesto
wała tą  uchwałą, że kagańce na nic się nie 
przydadzą, a nie przydadzą się tern bardziej, 
że w myśl wniosków sekcyi mają być wkła
dane tylko pieskom pokojowym nie zaś psom 
łańcuchowym, udowodnioną zaś jest rzeczą, 
że właśnie te psy, z powodów przytoczonych 
przez dr. Wołka, ulegają wściekliźnie. Wnio
ski pod 1, 3, 4 i 5 wyszczególnione są je - j 
szcze dość racyonalne, ale wniosek drugi, 1 
mianowicie zaś pierwsza część jego nie ma 
eensu.

P . K u l c z y c k i  przemawia w tym sa
mym duchu Towarzystwo o h ro n y  zwierząt 
dowodzi, że kagańce przyczynią się do zwię 
kszenia liczby wypadków wścieklizny pomię
dzy psami. Na każdy wypadek nie prze
szkodzą one wśeiekliźuie. Co za sens będzie 
m iała informacya i kaganiec wówczas, gdy 
właściciel psa spostrzeże w swym ulubieńcu 
symptomata strasznej choroby ? Czy będzie 
mu wówczas zakładał kaganiec? W dalszym 
ciągu przemawiał p. Kulczycki przeciw pa
stwieniu się oprawców nad psami złapanemi 
nr drut co wywołuje wszędzie straszne obu 
rżenie.

D r M a ł y .  Każda uchwała Rady po
winna mieć jakiś cel. Celem przedłożonych 
nam wniosków sekcyi ma być zapobieżenie 
szerzeniu się wścieklizny. Przypatrzmy się 
wszystkim tym wnioskom, a przyjdziemy do 
przekonania, że żaden z nich me doprowa
dzi do celu. Pies upięty na łańcuchu, musi 
być na noc spuszczany, bo ma przecież 
strzedz mienia swego pana. Samo trzymanie 
psa na łańcuchu może go doprowadzić do 
wścieklizny. W tym stanie przesadzi pies 
wszystkie mury i parkauy, pokaleczy mnó
stwo inuyeh psów a nawet i ludzi, i na cóż 
przydadzą się kagańce nałożone wszystkim 
innym pieskom pokojowym ? Właściciel pie
ska pokojowego nie będzie dręczył zwierzę
cia kagańcem wówczas, gdy ono leży spo
kojnie w pokoju. A piesek taki może już 
mieć zarodek strasznej choroby. Wszak nie 
dawno mieliśmy taki wypadek z urzędnikiem 
kolei Karola Ludwika. Skaleczył go piesek 
pokojowy. Wszystkie wnioski nasze nie by
łyby zapobiegły temu strasznemu wypadko
wi. Jakiż więc cel kagańców ? Podnoszą się 
ciągle głosy, że we Lwowie mnożą się wy
padki pokąsania ludzi przez psy wściekłe. 
Pytałem lekarzy z szpitalu głównego i do
wiedziałem się, że w tym roku było dwóch 
pokaleczonych we Lwowie przez psa wście
kłego a  reszta chorych pochodziła z prowin- 
cyi. Mówca wnosi, aby nad wszystkiemi 
wnioskami sekcyi przejść do porządku dzien
nego.

Sprzeciwiał się temu p. P i ą t k o w s k i ,  
który głównie przemawiał za wnioskiem 
piątym, ażeby żołnierze policyjni, podobnie 
jak  w Budapeszcie „chodzili z karabinkami 
za oprawcą," tudzież p. D ą b r o w s k i ,  któ
ry podniósł, że cała ta  rozprawa robi na 
nim wrażenie, jak  gdyby Rada miejska dba
ła  więcej o wygodę psów niż o bezpieczeń
stwo publiczne, a kagańce mają właśnie 
chronić publiczność przed pokąsaniem.

Dr. M i l l e r  e t ,  nawiązując do prze
mówienia p. Dąbrowskiego opowiedział dwa 
wypadki, których był świadkiem. Pierwszy 
wydarzył się w Wiedniu przed 20 laty. P e
wien strzelec cesarski był niegdyś pokąsąny 
przez psa wściekłego. Minęły długie lata i 
strzelec był zupełnie zdrów. Pewnego razu 
zeszedł się z swoimi towarzyszami i ci za
częli straszyć go wodowstrętem. Podziałało 
to na niego tak  okropnie, iż istotnie dostał 
wodo wstrętu i zginął w okropnych męczar
niach. Drugi wypadek wydarzył się samemu 
dr. Miłleretowi. Przed wielu laty został on 
pokąsany przez psa, gdy szedł do stawku 
Kamińskiego. Na drugi dzień po tym wy
padku ogłoszono w mieście, iż pies wściekły 
pokąsał kilkanaście osób kolo stawku Ka 
mińskiego. Dr. Milleret nie przeraził się tą  wia 
domością, nie używał żadnych środków leczni
czych przeciw temu ukąszeniu, i jest zdrów 
do duia dzisiejszego. Te wypadki skłaniają 
dr. Millereta do głosowania za wszystkiemi 
wnioskami sekcyi.

Dr. O p o l s k i  opowiedział również wy 
padek, jak  pewien żyd wściekł się po trzech 
latach od chwili pokąsania przez psa wście
kłego i w odpowiedzi dr. Małemu nadmienił, 
że w tym roku było na obserwacyi w szpi
talu głównym 34 osób pokąsanych przez psy. 
Z tych um arły na wodowstręt cztery osoby. 
W chwili obecnej jest ua obserwacyi 5 osób 
ze Lwowa. Wszystkie te powody skłaniają 
mówcę do głosowania za wnioskami sekcyi.

Po ostatecznem przemówieniu sprawo 
zdawcy, który wykazał cyframi, źe w tym 
roku od lipca do końca września było ze Lwo
wa przeszło 10 osób w szpitalu głównym, poką
sanych przez psy podejrzane, p r z y j ę ł a  
R a d a  w s z y s t k i e  p o w y ż s z e  w n i o 
s k i  s e k c y i .

Po krótkiej rozprawie przyjęła nastę 
pnie Rada wniosek dr. L u b i ń s k i e g o ,  że 
linewki m ają być zaprowadzone w ośra dni 
od dnia wczorajszego a kagańce po upływie 
4 tygodni licząc od dnia 5 października
roku bież.

W końcu zezwoliła R ada na kredyt do
datkowy w kwocie 150 złr. na koszta komi
syjne; 4500 złr. na czyszczenie miasta do 
końca roku bieżącego i 600 złr. na akta wy
borcze. Na zbudowanie trąby kanałowej w 
ulicy Teaty liski e j wyznaczyła Rada kwotę 
1491 z łr .; 918 złr. zwrócą miastu właściciele 
kamienic położonych przy tej ulicy, którzy 
korzystać będą z tej trąby.

G O S P O D A R S T W O  ! H A N D E L
,  O tw arcie now ego kursu  w gali

cyjskiej krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
uastąpi dnia 14 października 1876. Warunki 
przyjęcia uczniów są następujące: a) ukończe
nie roku 17; b) przynajmniej jednoletnie za ję 
cie praktyczne w leśnictwie ; c) wykazanie się 
przy egzaminie wstępnym tak ustnym jak pi
śmiennym z posiadania wiadomości przygoto
wawczych, odpowiadających przynajmniej ukoń
czonej niższej szkole średniej.

Kto ukończył z dobrym postępem wyższą 
szkołę realną, gimnazyalną lub szkołę gospodar
stwa wiejskiego w Dublanach, przyjęty być mo
że z uwolnieniem od egzaminu wstępnego (c). 
Wyjątkowo zaś może być przez kuratoryę na 
wniosek dyrekcyi, także od jednorocznej p ra
ktyki (b) uwolnionym, kto ukończył z dobrym 
postępem szkołę gospodarstwa wiejskiego w Du
blanach.

Nie posiadający kwalifikacyi określonej po- 
wyższemi warunkami, lub zamierzający uczę
szczać tylko na niektóre przedmioty, przyjęty 
być może jedynie jako uczeń nadzwyczajny. 
Wolno także uczęszczać na wykłady osobom 
dojrzalszym, jako gościom.

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 złr. w. a . ; 
oprócz tego czesne wynoszące na półrocze jedno 
od ucznia zwyczajnego 5 złr. w. a., od ucznia 
zaś nadzwyczajnego tyle razy po 50 ct. w. a., 
na ile godzin tygodniowo będzie zapisany; przy- 
czem dwie godzin rysunków, liczyć się będą za 
jednę godzinę wykładu. Gość nie uiszcza żadnej 
opłaty.

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w 
kwocie 2 złr. w. a., która jest oraz wpisowem 
ucznia, przyjętego do szkoły na podstawie po
myślnych wyników egzaminu.

Ponieważ stypendya udzielają się dopiero 
po odbytym egzaminie z półrocza pierwszego, 
przeto każdy uczeń nowo przyjęty, zapewnić 
sobie musi utrzymanie przynajmniej na pół roku.

Wpisy uczniów na podstawie piśmiennego 
podania trwać będą do 10 października 1876.

Egzamina wstępne odbędą się 11, 12 i 
13 października 1876.

* Stem ple u a  w ekslach  zagrnui- 
c z n y c h . Izba handlowa i przemysłowa podaje 
do wiadomości pp. kupców i przemysłowców, 
że obliterowanie znaczków stemplowych na 
wekslach zagranicznych poruczone jest we Lwo
wie nietylko c. k. głównemu urzędowi cłowemu, 
ale także c. k. głównemu urzędowi podatkowe
mu i że obliterowanie to uskutecznia c. k. głó
wny urząd cłowy od godziny 8 rano do godzi
ny 12 w południe i od 4 do 6 godziny p o p o 
łudniu, a główny urząd podatkowy od 8 rano 
do 3 godz. po południu.

zająć mieli 3 października. C z a r n o g ó r c y  
po upływie przedłużonego rozejmu w dniu 3 
b. m. rozpoczęli kroki nieprzyjacielskie a ta 
kiem na tylne straże M u k h t a r a  baszy, 
i zająć mieli na jego linii odwrotu miejsco
wości Arbno, Dubokaue, Jasień i Krawicę. 
Według TagUattu zaprowadzoną została w 
armii serbskiej k o m e n d a  r o s s y j s k a .  
Komarów szef sztabu Czernajewa usunięty 
został od dowództwa. W ostatniej bitwie po
legło 30 oficerów rossyjskich a t y l k o  
dwóch serbskich.

Fremdenblatt podaje, widocznie ze źró
dła tureckiego, co następu je:

„Podjęcie układów nie jest przewidy
wane przed przybyciem I g n a t i e w a .  Porta 
przygotowaną jest, że będzie wezwaną aktem 
kategorycznie żądającym przyjęcia propozy- 
cyj pokojowych; nie obawia się jednak de- 
monstracyj od strony m orza, gdyż okręty 
stojące w zatoce Bezika bez żadnego są 
wpływu na rozwój rzeczy w Konstantynopolu. 
Porta zamknęłaby Dardanele i siłą siłę ode
prze. Jeśliby mimo tego floty wymusiły przej
ście przez Dardanele i wymierzyły ogniem 
zionące działa na stolicę świata muzułmań
skiego, sułtan wtedy cofnąłby się do Adry- 
anopolu a w Konstantynopolu wy buchnęłoby 
straszne powstanie."

Agence Havas donosi: Według pry
watnych wiadomości z Londynu dyplomacya 
czyni obecnie wielkie wysilenia w celu u- 
z y s k a n i a  z a w i e s z e n i a  b r o n i  na je
den miesiąc, a przynajmniej w celu dopro
wadzenia do jednomiesięcznego wstrzymania 
kroków wojennych. W tej chwili nie ma 
mowy o konferencyi.

W dniu Imienin N a j j .  P a n a  odpra
wiono w kaplicy konsulatu austryackiego w 
Belgradzie nabożeństwo z odśpiewaniem Te 
D eum , na którem znajdowali s ię : minister 
Risticz, prefekt miasta, adjutant księcia, se
kretarz ministra spraw zagranicznych, wszy
scy urzędnicy konsulatu austryackiego i 
wielka liczba poddanych austryacko-węgier- 
skich.

OSTATNIA POCZTA
Minister wyznań i oświecenia miano

wał w porozumieniu z ministrem spraw we 
wnętrznych na w s z e c h n i c y  w K r a k o 
w i e  dla rygorozów lekarskich : profesora dr. 
Łuciana Rydla, komisarzem rządowym ; pro 
fesora dr. Antoniego Rosnera egzam inato
rem przy drągiem medycznem rygorozum a 
prymaryusza w szpitalu ś. Łazarza, dr. 
Alfreda Obalińskiego, koegzaminatorem przy 
trzeciem medycznem rygorozum.

C. i k. poseł hr. K a  r  1 o y i przybył d. 
2 b. m. do Wiednia.

N a posiedzeniu Izby niższej s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  w d. 4 b. m. odpowiedział 
T i s z a  tylko na interpehicyę S i w o n y ’i e g o  
i C h o r i u a  w sprawie rokowań ugodowych
i w sprawie długu 80 milionowego. Simonyi 
przyjął odpowiedź do wiadomości, Chorin zaś 
nadmienił, że uważa kwestyę długu 80 mi
lionowego za załatwioną ugodą z r. 1867, 
przyjmuje jednak odpowiedź Tiszy do wia
domości albowiem merytoryczna rozprawa 
przed wniesieniem projektów ustawr byłaby 
przedwczesną. Izba przyjęła obie odpowiedzi 
do wiadomości. Nadmienić, należy że odpo
wiedzi Tiszy brzmiały tak samo jak na po
siedzeniu konferencyi stronnictwa liberalnego 
d. 3 b. m.

Presse donosi, że dzisiaj mają a u s t r y -  
a c c y  m i n i s t r o w i e  wyjechać do Buda
pesztu celem odbycia tam z węgierskimi 
ministrami ostatniej konferencyi w sprawie 
ugodowej.

Przed trybunałem państwowym w Ber
linie rozpoczął się 5 b. m. proces przeciw 
hr. A r  n im  o w i ,  którego sądzą zaocznie o 
zdradę kraju.

Mahometanie w B o m b a j u  postano
wili wystosować adres do królowej angiel
skiej z prośbą o przeszkodzenie rozbiorowi 
Turcyi. Indyjska prasa mahometańska sym
patyzuje gorąco z Turcyą.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  L WO WS K I E J

Na g ł ó w n y m  t e a t r z e  wojny nad 
Morawą panuje od kilku dui cisza, jaka w 
tej kampanii zwykła następować po każdej 
większej biewie. Turcy ściągają siły przygo
towując się do podjęcia kroków zaczepnych, 
które skierowane zapewne będą na Krusze- 
wacz. O s m a n  b a s z a  wysłał większą część 
wojsk swoich pod Aleksinacz a z resztą sił 
cofnął się do Z a j c a a r  u , który Serbowie

W ie d e ń  j  6  paźdz: (T e l. p r y  w. 
Dzisiejsza Presse  przedstawia s y t u a c y ę  
jako znacznie s p o k o j n i e j s z ą .  Demon- 
stracya flot nastąpiłaby dopiero wtedy, gdy
by dyplomacya wyczerpała wszystkie swoje 
środki. Według F rem denbla ttu  plan współ, 
nej demonstracyi flot wyszedł od Rossyi, 
N eu e  fr .  Presse dodaje, że plan ten roz
bił się w skutek oporu Anglii.

Z ture kiej strony zapewniają, że 
Turcya w razie, gdyby floty europejskie 
chciały przepłynąć cies'niną Dardanelską, 
u ż y ł a b y  z b r o j n e g o  o p o r u  i ustąpi
łaby tylko przed przemucą, a sułtan natych
miast opuściłby Konstantynopol. N ow a Pres
se tw ierdzi, że naruszenie całości teryto- 
ryalnej Turcyi nie da się nawet pomyśleć 
bez w o j n y  e u r o p e j s k i e j .  Rząd f r a n 
c u z  k i  postanowił zachować się b i e r n i e  
wobec kwestyi wschodniej.

Między Wysoką Portą a księciem 
c z a r n o g ó r s k i m  N i k i t ą  miało nastą
pić bardzo znaczne zbliżenie.

W  ostatniej bitwie nad Morawą pole
gli oficerowie rossyjscy hr Murawiew i hr. 
Tilsenhausen.

K o n s ta n ty n o p o l, 6 paźdz.
Poseł a n g i e l s k i  wręczył dziś na uroczy
stej audyencyi sułtanowi nową kredytywę, 
poczein w obecności ministra spraw zewnę
trznych miał prywatną audyencyę.

Nowo mianowany minister handlu R i- 
z a - b a s z a  będzie ministrem bez teki

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  h o z iA sk t,



P rz y je c h a li do L w ow a,
dnia 6 października 1876.

Hotel Ż c t ż c  .
Pp. T. Kownacki z Świtarssowa.

Hotel Krakowski.
Pp. F. Kaczyński z Błotnik. — W. Soro- 

czyńaki z Choronowa. — J. Hrehorowicz z Węgier.
H otel E rro p s ja k l.

Pp. A. ks. Lubomirski z Odessy. — L. Cze- 
konski z Czortkowa. — J. Frankowski z Bawaryi, 
— Z. Hermann z Rzepniowa. — K. Smoleński z 
Przemyśla

H otel A n g ie lsk i.
Pp. W. Bartożyńaki z Jawcza. — A. Dąbrow

ski z Bucowa. — I, Papara z Cykowa. — T. Wa
silewski z Sieńko wa.

H ote l L a n g a .
Pp. K. Tasier z Kołomyi. — E. Reisauer z 

Krakowa. — A. Ledenaux z Paryża.

O djechali ze  L w ow a.
dnia 7 października 1876,

Pp. P. hr. Czosnowski do Brodów. — L. hr. 
Dembicki do Krakowa. — S. hr. Dzieduszycki do
Gwoźdzca. — E. hr. Stadnicki do Nowojowa.   K.
br. Lasollaye do Krakowa. — V. Poschinger do 
Bawaryi. — T. Krynicki do Bochni. — (i. Bohda
nowicz na Bukowinę. — S. Boniecki do Polski. _
L. KruszyńnKi na Ukrainę. — B. Mikutowicz do 
Dublan. — M. Narbut do Rossyi. — A. Rozborski 
na Podole.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 6 października 1676, godz. 7 rano. 

Barometr 737 19mm. — Psychrometr suchy 11.6°C 
Psychrometr wilgotny lPWC. Prężność pary 9 6trm 
Wilgoć 95%. — Zachmurzenie 10. _  Wiatr S W 2  
Oww 8 , Opad w mm z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrze 9-3<>Rni 
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
P rz y c h o d z ą  d o  L w ow a.

Z  b r a k o w a : o godzinie 6 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po
ciąg osobowy; ; o godz. 10 min. 35 przed po
łudniem (pociąg mięszany).

Z  O zerniow leo: o godzinie 9 minut 65 wieczór
(pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po
południu (pociąg mięszany).

Z S tan isław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. 68 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min, 62 (po
ciąg nr. 4);

Z P o d w o ło o z y sk : (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 54 rano (pooiąg osobowy); o go
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z Podw ołoozysk: (na dworzec lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 25 lano (pociąg osobowy): o 
godz. 3 min. 43 po połuaniu (pociąg mięszany)

O d c h o d z ą  ze  L w o w a;
Do K rak o w a : o godzinie 11 min. 8 przed północą 

(pociąg pospieszny); o gjdzinń 4 n-in. 40 ran', 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 46 po 
południu (pooiąg mięsztiny).

Do O zern iow leo : o godz. b mm. 25 rano ;pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (po
ciąg mięszany); c godz. 12 min. 80 z południa 
(pociąg mięszany),

Do S tan is ław o w a  : (na Stryj;; o god? 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie ó min 10 
wieczór (pociąg Nr. 3).

Do P o d w o ło o z y sk : (z Podzamcza): o godz. 11 
miD. 4 wieczór (pociąg osobowy); o god/.. 
min, 11 w południe (pooiąg mięszany':.

Do P o d w o ło o z y sk : (z głównego dworoa): o go
dzinie 6 min. — rano. (pociąg pospieszny); © 
godz. 10 min. 87 wieczór (pociąg osobowy), o 
godz 11 min. 46 w połuunie (pociąg mięszany' 

(Pory n in ie jszeg o  ro z k ła d a  Jazd y  odnoszą  
się do p o łu d n ik a  pesz teńak ., godz. 12 w  P u
szcie  o d p o w iad a  go d z . 12 m . 20 w e L w ow ie.

Cennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 6 października 1876.

1. Akcyp za sztukę.
Roi. g, Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ g
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ n 5 

2 . Listy east. za 100 zł. s 
Tow, kredyt, galio. 5% w. a. . ®

s 4°/o » ■,  „ „ 50/o okresow.
Banku hyp. galic, 6% w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w.a. q 

1. 1 .iaiy dłużne za 100 zł. aj.
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal- 

i Buków. 6% los. w 15 lat. -g
To w, kr. m. 6°/n w. a. w 15 lafrg

» w. 80 » *
i .  Obligi za 100 zł. g

Indemniz. galic. 6% m. k. . . . g- 
Pożycski kraj. z r. 1873 po 6%w.a, j/

N
Miasta Krakowa . . , ja 

„ Stanisławowa . 
fi. Monety.

Dukat Holenderski
Dukat Cesarski . . . .
Napoleond’or . . . .
Pół imperyał................................
Bubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 Marek niemieckich
Srebro ........................................
Kupony w srebrze

Losy

płacą | żądają 
walutą austr.

ałr. ct. złr ct.
2i 6 50 208 50
118 — 120 —
218 — 220 —
210 212 —

84 75 85 75
77 75 78 75
84 75 85 75
88 40 89 25
92 50 94 50

90 10 91 40
— — — —
— — — —

85 25 86 25
90 — 92 —

14 25 16 60
18 25 19 76

6 75 5 86
5 84 5 95
9 84 9 94
9 95 10 16
1 62 1 68
1 61 1 63

60 50 61 75
101 50 103 60
101 — 103 —

K n r t  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 2 października 1876.

1, Dług P aństw a. płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 65.70 65.85

„ „ „ ™ B rebrze . . 68.— 68.25
Losy z roku 1839 ca łe ........................  254,— 266.—

.  „ 1839 piąta częśc 4% . . 252__ 254.—
1854 po 250 złr . . . .  106.50 107.—
1860 po 500 zł- 5% . . 108.75 109.50

„ „ 1860 po 100 złr. 5«/0 . . 115.50 116.—
„ „ 1864 (z premią) po 100 zł. 129.— 129.50

Renty Commo po 42 lir. aus............... 21.— 21.61
t ,  Obligaeyr indemn. 6% za 100 zł.

Czech  ............................ .... 100.— —.—
i Bukowiny ............................................  84.— 84.50
| G alicy i...........................................   85.75 86.—

Niższej A u stry i........................................101.25 101.75
j Siedmiogrodu........................................  72.— 73__
■ W ęgier...........................   71.75 72.60

8 . Akcye.
’ Bs.uk Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 . 80.50 80,75 

Lut. kred. dla handlu po 160 zł. . . 152.— 152.20 
Niższo-austr. to w. eskomt. po 500 zł. . 655—  665—  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . _  _
Gal.bankuhandl.iprz. a200zł.wpł.40% —______
Gal. zakł. kredyt, emski a 200 zł. — _ _ _  
Banku narodowego a 600 złr. . , 845—  847—
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . — —  _  __
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m, k. 358—  360—  
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 141.50 142.50
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr. —— ____
Półn. kolei po 1000 zł. . . . 1760—  1770*.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 206.25 206.75 
Lwow.czem. kolei po 200 zł. w. a. w sr. 119 50 12CA0
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 282 — 282__
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 77.50 78.— 
I. Kol. węg. gal. » 200 zł. w sr. . ——  86—

s 7%
» 5%

99—
93—

płacą, żądają.
4. Listy zast, losowane 

! Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
i Galicyi i Bukowiny, w 151., 6% 90—  91—  

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 6% w sr. 104.75 105.25 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los, w 18 1. 6% 90.-
» » » »  » ” Wb«
* fi " 5 " *An!Gal. Tow. kred. w. a. po 4%

n po 6% . , ______
Gal. banku hipot. po 6% . . . 88.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6% . . 93.25

: Tow. kred. miejs. Iw. w 16 1. wyl. po 6% 70—
I w , -  ",0/ 80 ■ 60/° —j Banku naród, po 5%  . . . .  —,—

Węg. tow. ziem. po 6%% . . . 85—
I - >> » P° 6% . • • • 96.76

92—
99.60

89—
98.75

85.50
97.26

96—
97—  
93 50 
90.60

5, O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 6% w. a. . 67.25 67.76 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6% w. a. . —
Tow. kol. żel. PreBzów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 6% w siebr. _  _  60—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100—  100.50

„ „ 1 0 0  zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

.  .  .  » • 
n n n » » *

Kol. lwow.-czer. jas. IH. emis. a 300 zł.
6% w srebrze ___

Węg gal. kol. & 200zł. 5% w sreorze . 64^5
6. Losy.

Inst. kred. dla band i prz.po 100 zł. w.a. —.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 29.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95—  
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 13. _
Losy miasta Krakowa . . . ,
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 28.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 29—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa —.—

95.60
97.60

77.50
64.76

29.75
96.60
13.60

29*60
80—

płacą żądają

Salma po 40 zł. m. k............................ 89,75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 81.60
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.75
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 118.—

„ „ .  M *ł. w. a. . 58—
Waldsteina po 20 zł. m- k. . . . 22.75
Windischgratza po 20 zł. na. k. . . 26 50

W eksle (na 3 miesięcy.) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . ——
Berlin za 100 mark w. n. p. , , 59.85
Frankfurt 100 mark p. 69.85
Hamburg za 100 w p. n. . . . 59 85
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  123.40
Paryż za 100 fr......................................  48 70

Kurs s lo ta .
Dukat 06B. men. . . . .  5.90—

» peł. wagi . . . .  6.93—
K o r o n a ................................ ........ _ .—
20-frankówka................................ 9.85.—
Rossyjski imperyał . . . .  __.——
Talar związkowy . . . .  __.—
S r e b r o ........................................  10275

40 ~  
32 25 
19.25 

119—  
69—  
23—  
37—

60—  
60— 
60 — 
123.75 
48.90

6 92—  
5.95 —

9.87—

108—

Z lw ow skiej Izby handlow ej ! przem ysłow ej. 
T eleg ra fo w an y  k n rs  w ied eń sk i.

5 października 1876.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ » „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego....................

„ „ kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterhngów....................
SreDro
Napoleond’or 
Dukat cesarski men.
100 Marek

zir. ci.
65 60
68 40

109 75
841—
'62 70
1/3 50
102 —

9 87
6 n

60 76

_ ■ » 9 E x a i i s r ] » r 9 :  j h l  t u m *  s e  c y  b ®  w  ~ * r -

(4679) O b w ie s '; c w ;u  ie .
L. 9970. C. k. sąd powiatowy miej

sko delegowany w Samborze podaje do po
wszechnej wiadomości, że dochodzenie miej- i 
scowe celem założenia księgi gruntowej w ■ 
gminie katastralnej Mrozowice na duiu 16 j 
października 1876, zaś w gminie katastral
nej Torhanowice na dniu 23 października 
1876 rozpocznie.

Ktokolwiek ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może stanąć 
i wszystko przytoczyć, co do obrony swych 
praw za stosowne uzua.

Sambor 2 października 1876.
(4687) O g '« s z « n l e .

L 3216. Do przeprowadzania docho
dzeń miejscowych celem założenia ksiąg h i
potecznych w gminie katastralnej ilukałowce 
w obrębie c. k. sądu powiatowego w Zbo- 
rowie położonej, składa się protokoła tych 
dochodzeń wraz z dotyczącemi arkuszami 
posiadania, sprostowanemi spisami posiadło
ści 1 kopiami mapy katastralnej tudzież 
protokołem parcelowym do powszechnego 
przejrzenia w c. k. sądzie powiatowym w 
Zborowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszow 
posiadania wniesione być mogą pisemnie 
lub ustuie w rzeczonym sądzie powiatowym 
na dniu 13 października 1876 do przepro 
wadzenia dochodzeń odnośnych przeznaczo- 
Byni, także przed kumisyą do założenia ksiąg 
hipotecznych wydzieloną.

Go niniejszem podaje się do publicz
nej wiadomości.

2  c. k. kom isji hipotecznej.
Zborów dnia 29 września 1876.

(4688 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2847. W cełu zaspokojenia wierzy 

telnosci Leona Fischera 47 złr. a. w. z pn. 
udbę z e się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż zastawnie opisanego 
j na  ̂ b zir. a. w. oszacowanego gospodar
stwa gruntowego pod Nr. 15, rep. 38 w Kre- 
chowie położonego, do dłużnika Piotra Ślu
sarz należącego w trzech term inach : dnia 
16 października 187 6 dnia 13 listopada 
1876 i dnia 11 grudnia 1876 o 10 godzi
nie rano.

C e n a  wywołania 216 zł. wadyum 21 zł. 
60 ct. Bliższe warunki jakoteż protokół opi
sania i oszacowania można przejrzeć w re- 
gistraturze tusądowej.

Żółkiew dnia 25 czerwca 1876.
(4682 1 — 3)

L. 4244. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicaeh wiadomo czyni, że w sprawie 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze- 
giw Piotrowi Grabiszowi o zapłacenie 312

złr 10 ct. a. w. z pn., odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa włościań
skiego pod 1, k. J%2 w Kupiatyczach poło
żonego, ciała tabularnego niemającego, w 
trzech term inach: 25 października, 22 listo
pada i 27 grudnia 1876 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 800 złr. za 
k ład 80 złr

Bliższe warunki licytacyjne tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszaco
wania można przeglądnąć w sądzie.

Niżaukowice 8 września 1876.
(4694 1— 3) E  d  y  b  t .

L. 42901. Celem wykazania płynno
ści i praw pierwszeństwa wierzytelności do 
masy rozbiorowej ś. p. J. M. I ł  ffmaua zgło
szonych a potąd nie likwidowanych, odbę
dzie się rozprawa na dniu 24 października _ 
1876 o godzinie 10 przed południem, do 
której się niniejszem wszystkich wierzycieli 
tejże masy krydaluej wzywa.

Z c. k- sądu krajowego.
Lwów 25 września 1876.

(4692) O g ł u s z e n i e .
L. 12947. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! C. k sąd krajowy dla spraw k ar
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§, 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem 
§ 37 ustawy prasowej wskutek wniosku c. 
k. Prukuratoryi psństwa że treść artykułu. 
umieszczonego w numerze 73 czasopisma 
„Kronika codzienna11 z dnia 26go września 
1876 pod napisem : „Korespoudencye Kro
niki codziennej. — Kraków 24 września" 
poczynającego się od słów: „Inform acje za- 
siągane a kończącego się słowami:
„ . . . . czytającego ogółu podajemy" za 
wiera w sobie znamiona występku z a r ty 
kułu VII ustawy z dnia 17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dz. u. p. z r. i8t>3, że zatem zarzą
dzona przez c. k. Frokuratoryę państwa kon
fiskata tego numeru czasopisma Kronika co
dzienna jest usprawiedliwioną , dalsze roz
powszechnienie treści tego iukrymmowanego 
artykułu wzbronionem, i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym

Co się podaje do publicznej wiadomości. 
Lwów dnia 2 października 1876.

(4691) O g ło s z e n ie
L 12924 W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §8 489 1 
493 ust. o post. kar. i §• 37 ust. prasowej 
w skutek wniosku c. k. P iokuratoryi pań
stwa : 1, że rycina z napisem „Ministrowie 
trójprzymierza “ umieszczona na czwartej 
stronnicy czasopisma „Szczutek" z dnia 24 
września 1876, zawiera w sobie znamiona

zbrodni zakłócenia spokoju publicznego w 
§. 65 lit. a. u. k. tudzież; 2) że treść a r 
tykułu umieszczonego w tymże samym nu
merze tegoż czasopisma pod tytułem „Balla
da przedwyborcza*, niemniej 3) treść arty  
kułu pod ty tu łem : „część urzędowa edykt* 
i nareszcie 4) dwie ryeiuy z napisem: „Illu- 
stracya do rządów dzisiejszego ministeryum 
I  i I l “ umieszczony na czwartej stronie te 
goż samego numeru „Szczutka,* zawierają w 
sobie znamiona występku przeciw publicz

nemu spokojowi i porządkowi z §. 300 u. 
k. że zatem zarządzona konfiskata przez v,. 
k, Prokuratorę Państwa tego numeru cza
sopisma „Szczutek* jest usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszechnienie inkryminowanych 
rycin i treści inkryminowanymi artykułów 
jest wzbronionem, i że zabrany nakład ma 
być zniszczonym, co się do publicznej wia
domości podaje.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 2 października 1876.

(4567 2—3; O b w ie sz cze n ie  l lc y ta c y i .
L. 35729. Galicyjska c. k. krajowa Dy- 

rekeya skarbu podaje do powszechnej wia
domości, że w pomienionych niżej c k. po
wiatowych Dyrekcyach skarbu, odbędzie się 
na dniu 24 października 1876, licytacya w 
celu wydzierżawienia na rok 1877, lub też 
na lata 1877 i 1878 niżej pomienionych 
rządowych stacyj mytniczych w G alicy i, 
mianowicie :

1. stacyi myta mostowego w C hełm cu, 
Ciężkowicach i Krzyżowy tudzież myta 
drogowego w Cieniawie, Gorlicach 1 
Zborowicaeh, w c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Nowym Sączu ;

2 . stacyi myta mostowego w Księżnicach 
i Niepołomicach, tudzież myta drogo
wego i mostowego w Łapanowie, w Pil- 
znie na Labuziu i w Wojniczu na Łu- 
kanowica> h, w c. k. powiatowej dyi ek« 
cyi skarbu w Tarnowie ;

3 . stacyi myta drogowego i mostowego w 
Mościska k , w c. k. powiatowej dyre- 
kcyi skarbu w P rzem yślu ;

4. stacyi myta drogowego w Bohorodcza- 
nach i Koniuszkach tudzież myta dro
gowego i mostowego w Bednarowie, w 
c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w
S tan isław ow ie;

5 . stacyi myta mostowego w Stryju Nr. 1 
tudzież myta drog iwego i mostowego 
w Broniey i K liuicu, uakoniec myta 
drogowego w Siankach, w c. k. powia
towej dyrekcyi skarbu w Samborze;

6. stacyi myta drogowego i mostowego w 
Jaśle, w c. k powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Sanoku.
Szczegółowe obwieszczenie tyczące się 

bliższych warunków i postępowania przy li
cytacji można przejrzeć podczas zwykłych 
godzin urzędowych w registraturze ces kr. 
krajowej dyrekcji sk a rb u , jakoteż przy 
wszystkich tutejszo-krajow ych c, k. powia
towych dyrekcyach skarbu i u wszystkich 
nadzorów c. k galicyjskiej straży skarbowej. 

Lwów dnia 10 września 1876.

S tji ta t tP M S : fiutt& m ad& im tj.
3 . 35729. 2?on ber galijifdjen ginanj= 

£anbe§=®ireftion iuirb jur allgemeinen Renntnijj 
gebradjt, ba§ bei ben betreffen en f. f. ginanj= 
a3ejirfs=2)irettionen am 24 Dftober 1876 bte 
SBerfteigerung roegen iOerpac^tung ber nnd)be= 
nannten 2lerariabi>tautł)ftationen ©alijiens fur 
bas 1817 ober auc!> fitr bie 1877
unb 1878 jlattfunben roirb, unb jroat:

1. $ e r  S3rfidenmautł)ftafionen in Chełmiec, 
Ciężkowice unb Krzyżowa bann ber 
SBegntautbfiationeu Ciemawa, Gorlice, 
Mazanka unb Zborowire bei ber f. f. 
S jnnnL Sejirfs^ireftion  in Neu Sandec;

2. SDer Srucfenmautfptationen Książnice nnb 
Niepołomice bann ber 2Beg= unb 23rii= 
cfenmauttjftationen L*pauó*r, Pilzno, in 
Łabudzie unb Wojnicz in Łukanowi e 
bei ber f. (. ^tnanj=i8 ejtrfś=®ireftion tn 
T arnów ;

3. S e r 2Beg= mtb 23ru<femuaut(ilłatton Mo
ściska bei ber f i  ginanj=Śejirfs=2)iref= 
tion in P rz e m y śl;

4. 3)er 2Begmautl)ftationen Boborodczauy 
unb K ■•muszki, bann ber 23?eg unb 33rit* 
<fenmautf)ftution Beduarów, bei ber f f. 
3 tnani=’Łejirfś-®ireftton in Stanisławów;

5. ®er SrucCenmautłjftalion Stryj Nr. i , 
fenter ber 2Beg= unb SSnicEenmautljfiattOi 
nen Bronń a unb Kliimee unb ber 2ikgs 
ntautfjfiation Sionki bei ber f. t. jyinatij= 
Słejirfs ©irettion in Sambor; enblid)

6. ®er 2Beg= unb Srujfenmauttjfialiou Jasło 
bei ber f. f. S in an }^ .jtrt§ ;©ireftion in
Sanok.
©ie fpejieKe ^unbntac^ung iiber bie ndije- 

ren Sebingungen unb ber Sorgang bei biejen 
Skautljli^itationen fann bei jammitiAjen jyinatij= 
33ejirfs = ©ireEtionen unb ^inanjmacb - Hontrolś« 
SBejirfsleitern, joime aucb tu ber Diegiftratur 
biefer §tnanj = £anbe§ = ©ireflion roatjrenb ber 
getooijnltdjen 2tmtźftunben eingejetjen werben.

Lemberg am 10 ©eptember 1876,



(4574 1—3) E  d  f  k  t .
L. 3874. G. k. sąd powiatowy w Brze- 

sku podaje do powszechnej wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto
wego włościańskiego w kwocie 150 złr. w. 
a. odbędzie się dnia 23 października, 22go 
listopada i 21 grudnia 1876, przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod N. kons. 
36/8 w Żerkowie położonej Mateusza Gagat- 
ka własnej.

Cena szacunkowa wynosi 300 złr.
Akt opisania oszacowania tudzież wa

runki licytacyjne przejrzeć można w regi 
s traturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Brzesko dnia 21 września 1876.

(4684 1— 3) E  d  y  k  t
L. 4724. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

rozpisuje w celu wydobycia wierzytelności 
Salamona Abgot 80 złr. a. w. z pa. przy
musowy jawny przetarg gospodarstwa włoś
ciańskiego dłużnika Pańka Musija w Per- 
wiatyczach pod 1. spis. 50 położonego, c ia
ła  tabularnego niestanowiącego, na 2032 zł. 
ocenionego na dnie 25 września, 24go paź 
dziernika i 28 listopada 1876 w gmachu są 
dowym zawsze od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu w tutejszej registraturze 
przejrzeć wolno.

Sokai 30 czerwca 1876 
(4644 1—3) E  d  y  k  t.

L. 3415. Ze strony c. k. Sądu po
wiatowego w Kamionce str. podaje się do 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Szymona Scbnee w kwocie 
100 złr. a. w. z pn., odbędzie się w tu tej

szym Sądzie przymusowa sprzedaż w dro
dze publicznej licytacyi w trzech terminach 
a to : na dniu 16 października 1876 na dniu 
6 listopada 1876 i na dniu 27 listopada 
1876 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem realności dłużnika Adama K ar
wackiego pod NC. 149 w Horpinie położo
nej pod następującemi warunkami:

I. Chęć kupienia mający mają 10O/o 
wadium t. j. 49 złr. a. w. w gotówce lub w 
papierach wartościowych do rąk  komisyi l i
cytacyjnej złożyć.

II. Chęć kupienia mający mogą także 
przez oferty pisemne licytować, które oferty 
jednak winne być w wymienione dopiero wa- 
dyum zaopatrzone, i tylko podczas trwania 
aż do ukończenia ustnej licytacyi wniesione.

III. Przy pierwszych dwóch terminach 
licytacyjnych realność ta czyto w pojedyn
czych częściach swych składowych czy ry 
czałtowo tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, przy trzecim i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

IV. Protokół opisauia i oszacowania 
tej realności tudzież dalsze warunki licyta
cyjne mogą być w tutejszosądowej reg istra
turze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka dnia 19 września 1876. 

(4674 1—3) O g lo saseu l©  k o n k u r s u .
L. 445. W myśl reskryptu wysokiego 

c. k. Ministerstwa Wyznań Oświecenia z dnia 
25 września r  b. p. 1. 15537 rozpisuje się 
niniejszem konkurs do końca grudnia 1876  ̂
r. celem obsadzenia opróżnionej w c, k. Aka ■ 
demii technicznej zwyczajnej katedry techuo 
logii mechanicznej i opisowej nauki o m a
chinach.

Do tej katedry  przywiązana jest p ła 
ca rocznych 1800 złr. a. w. i dodatek akty- 
walny według rangi VI. klasy.

Podania o powyższą k a te d rę , wysto
sowane do Wysokiego c. k. Ministerstwa 
W yznań i Oświecenia i zaopatrzone w po- f 
trzebne dokumenta, jakoteź w dowody grun- j 
townej znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do Rektoratu c. k. Akademii techni 
cznej we Lwowie przed upływem terminu 
konkursowego 

Z R ektoratu c. k. Akademii technicznej.
We Lwowie d n u  1 października 1876. 

(4648 1 - 3 )  &  b i  t  i ,
9łr. 4201. f. t  Seprfś-Seucfjt in ■ 

Kulików gtebi fjiemit befnnnt, bafj Em anuel) 
Bardon unterm 25 ©eptember 1876 3 . 4201,! 
eine 9lecf)t$Efage uńber ben bem Slufentfmlte f 
muf) unbefannten Hersch Richter auf 3al>tung | 
non 200 fl. 0. 2B. einge£>racf)t, Ijteriiber jut 
aSerljanbftmg ber Srermin flir ben 2 Dfooember I 
1876 9 Ufjr grill) anberaumt unb baj) fur ben*' 
felben ein Gurator in ber $erfon beś Dawid 
Pompan aufgefteHtwurbe. Hersch Ri< hter joirb 
ba^er aufgeforbert jur 2Baf)tung feiner 9?ec§te i 
fuj) entroeber mit bem ernannten Gurator in§ 
Ginoernefjmen 3u fefcett, ober einen anberen' 
Seoottniadjtigten ju befiteHen unb biefem ©erid^te 
befannt ju geben, im SBibrigem er ftd) felbfr 
bie ttad)tf)eiligen golgen jujufcfjreiben fjnben 
mirb.

Kulików 26 ©eptember 1876.
(4616 2— 3) O fo w les jeca tm ie ,

L. C. k. sąd powiatowy w Białej ogła 
sza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie- i 
rzytelności Zuzanny Budkowej w kwocie 200 
zł. z pn przedsięweźmie przymusową sprze
daż realności Katarzyny Czaudernowej pod 
L. kon. 335 w Lip ni ku w duiu 20 paździer
nika i w dniu 20 listopada 1876 zawsze o

godzinie 10 przed południem, wartość sza
cunkowa tej realności wynosi 2181 zł, 70 
ct, poniżej której takowa sprzedaną nie bę
dzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 219 zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze . 
sądowej.

Biała dnia 3 września 1876.
(4664 2 - 3 )  E  d  j  te t

L. 6608. Stanisławowski c. k. sąd ob
wodowy uwiadamia z miejsca pobytu nie
wiadomych, Ludmiłę, Stanisława, Francisz
ka i Teofila Dembowskich współspadkobier- 
ców Jana i Antoniego Bory sławskich i Teo 
fili Kotkowskiej, tudzież z miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców Norberta Ha- 
rasiewieza i Felicyi Kozankiewicz współ

spadkobierców rzeczonych Borysławskcih i 
Teofili Kotkowskiej, że celem sprawdzenia 
przedłożonego przez adw. Dr. Kwiatkowskie - 
go pełnomocnika kilku spadkobierców działu 
funduszów inasalnych term in na dzień 26 
października 1876, o godz. 10 rano w tym 
sądzie wyznaczono i tymże nieobecnym ce
lem bronienia ich praw kuratorem adw. Dr 
Szydłowskiego z zastępstwem adw. Dr. Tu- 
taka ustanowiono.

Z Rady c. k sądu obwodowego 
Stanisławów dnia 12 sierpnia 1876.

(4649 3—3) O b w ie s z c z e n ie
L. 2846. Dla zabezpieczenia dostar

czania żywności, pośeiółki i prania bielizny 
dla więźniów tutejszych w roku 1877 odbę
dzie się w sądzie tutejszym jawny przetarg 
dnia 12 października 1876 r., a wrazie nie- 
udania się jeszcze dnia 26 października 
1876 r. zawsze od 10 godziny rano.

Więźniów do żywienia codziennie jest 
przeciętnie l i tu .

Zakład dotrzymania warunków przed
siębiorstwa tego przed rozpoczęciem prze
targu tu złożyć się mający oznacza się na 
70 złr. gotówką lub w papierach wartościo
wych do lokowania majątku sierocińskiego 
przydatnych podług kursu tychże; odstę
pującym od przetargu takowy natychmiast 
zwręconym będzie, zakład zaś otrzymu
jącego przedsiębiorstwo pozostanie w tu te j
szym składzie.

Najmniej żądający otrzyma przedsię 
biorstwo.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Chęć mających pizedsiębiorców zapra
sza się do przetargu tego.

C. k. sąd powiatowy
Sokal dnia 28 września 1876.

wdzierżawić się mającego podatku konsumcyjnego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych wraz z przynsleżnemi miejsco 
wościami na czas od 1 stycznia 1877 do końca grudnia 1877 z p ra w in  przedłużenia tej dzirżawy milcząco lub bezwarunkowo na 
dalsze dwa lata  to jest do końca grudnia 1879 lub bezwarunkowo na lat trzy to jest od 1 styozma 1877 do końca grudnia 187 9 r.

Okręg dzierżawny

Podatek 
konsumcyj- 
ny pobie

rać się ma 
wedle 
taryfy

Do wy
dzierżawie
nia poda
tek kon- 
sumcyjny 

od

Cena wywołania 
czyli roczny 

czynsz

złr. ct.

Wadyum ma być 

złożone w kwocie

złr. ct.

Gliniany

Stani sławczyk

Przemyślany

Biały kamień

Podkamień

Złoczów

Sassów, Podhorce

Busk

Leszniów

Toporów

Kamionka strumiłowa

Witków

III.

III.

III.

III,

III

III

III.

III.

III.

III.

III

III.

mięsa 2716

915

2825

872

1228

6321

58

53

75

89

1200

2999

685

681

2o45

567

50

50

34

272

92

283

88

123

632

120

\  -

300 1 — 

68 50

68

255

57

15

Rok miesiąc i dzień 
w którym licytacya 
odbywać się będzie

17 paździer

nika 1876

18 paździer

nika 1876

19 paździer

nika 1876

20 paździer
nika 1876

19 paździer
nika 1876

20 paździer
nika 1876

24 paździer

nik 1876

Władza i miejsce 
gdzie licytacya 

odbywać się będzie
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(4579 3 - 3 ) Brody dnia 20 września 1876. L. 11235.

L . 1 0 4 2 6 . (4672 2— 3)

wydzierżawić się mającego podatku konsumcyjnego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych wraz z przynależnemi miejsco
wościami za czas od 1. stycznia 1877 do końca grudnia 1877 z prawem przedłużenia tej dzierżawy milcząco lub bezwarunkowo

na dalsze dwa lata, t. j. do końca grudnia 1879.

Nazwa okręgu dzierżawnego

Podatek 
konsumcyjny 

pobierać 
się ma wedle 

taryfy

Do wydzierża
wienia podatek 
consumcyjny od

Cena
wywo
łania
czyli

roczny
czynsz

Wadyum 
ma być 
złożone 

w kwocie

Rok, miesiąc i dzień, 
w którym licytacya 
odbywać się będzie

Władza i miejsce 
gdzie licytacya 

odbywać się będzie

złr. ct. złr. ct.

Dawidów z 7 miejscowościami 150 50 16 —

G rzęda z 9 „ 112 78 12 —

Jaryczów z 8 „ 1440 — 144 —

Gródek z 47 » 7526 — 753 —
s
os

Janów z 23 „
rzezi bydła

l- 1877 — 188__ ... — 16 października 1876
CD

Bobrka z 48 „

i wyrębywania

mięsa 1754 176------
^  Q2
<“* pp o

Q  £
<D
£ 9Chodorów z 31 „ III. klasy

1801 I 181

Kubków z 32 ,, 1956 — 196 -
o  ^ 

.2

Żółkiew z 47 * 5253 — 526 _ o
O,

Mikołaiów z 13 i 325 133 — Ó

Gródek z Voidorbergiem 421 42 —

. . . .  , /  w Starostw ie Źydaczowskiein 
Mikołajów |  z , 3 miejscowościami

wyszynku 
wina, moszczu 

1 winnego 
i owocowego

71 39 8 — J18 października 1876

Rozdół 90 — 9 -

Zurawno 85 — 9 —

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu 
Lwów dnia 30 września 1876.



(4640 2— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 14680. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu wypisuje się 

licytacya w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego:
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyj

nego wedle III. a. względnie m iasta Tarnopola wedle I. klasy ta ry fy ,
b) od wyszynku wina na rok 1877, 1878 i 1879 a to bądź na jeden rok, bądź też

bezwarunkowo na trzy lata  albo nareszcie na jeden rok z milczącem odnowieniem na rok 
drugi lub trzeci a to :

C i c f t a t i o n s ^ A n & f i n Ó i g u n g .
3 . 14680. 33on ber f. !. gtnanj Sejirts ©treftion iit Tarnopol roirb jur SBerpcuŁtuna 

ber aCgemeinen aSerjefjrunggfteuer:
a) non fieuerpftidjtigen 33ie£)fc(jtad)tuttgen unb pou ber $leifdjau3fc§rottung nadj ber I I I  

£arifsflaffe utto bejńglicf) ber ©tabt Tarnopol nad) ber I Ulaffe,
b) nom 2Beinausfc£>anfe fiir bie ©olarjaljre 1877, 1878 unb 1879 unb jroar, entroeber 

auf ein 3 a^r ober unbebingt brei ^afjre, ober enblidj auf ein mit fiittfc^roeigenber ©r« 
neuerung auf bas jtoette ober britte gaąr bie Sijitation auśgefdjrteben unb jtnar:

<3
^ * oS 0-a

Cena wywołania 
wynosi rocznie Licytacya odbędzie się w e. k. O

®er jafjrlidje gisfalpreis 
betragt S ie  Sijitation roirb bei ber f. f.

M T3 
2

i-7 t* 0

Powiat dzierżawczy od
m:ęsa

od
wina

razem powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu

?->
SSv\
O

jpadjtbejirfe port
3leif$

ttont 
SB ein

Sufam-
men

$inanj SBejirfS ®ireftion tn Tamo 
poi abgebalten roerben

P, zł. ct. zł. |ct. zł. ct. S3- fi- fr. fL fr fi- fr.

1 Brzeżany _ _ 350 __ 350 ____

23 października 1876 przed 
południem 1. Brzeżan _ 350 _ 350 23 Dftober 1876 SŁormittag

2 Kozłów 1356 80 50 ___ 1406 80
23 października 1876 przed 

południem 2 Kozłow 1356 80 50 _ 1406 80 bto bto

3 Podhajce 4617 77 131 _ 4748 77
23 października 1876 po 

południu 3. Podhajce 4617 77 131 4748 77 bto 3tadjmittag8

4 Touste 578 50 13 70 592 20
23 października 1876 po 

południu 4. Touste 578 50 13 70 592 20 bto bto

5 __ Czortków 2849 ___ 323 . 3172 ____

24 października 1876 przed 
południem 5. Czortkow 2849 323 3172 24 Dftober 1876 33ormittag8

6 Tarnopol 25350 — — — 25350 —
24 października 1876 po 

południu 6 . Tarnopol 25350 __ .  - - 25350 - bto 9łai$mittagS

Pisemne oferty zaopatrzone 10°,'o wadyum mogą być do godziny 9 przedpołudniem  
^  dotyczącym^ dniu litytacyi do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wniesione.

Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu 
dzierżawczego przydzielonych powziąść można wiadomość tutaj.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu.
Tarnopol dnia 20 września 1876.

(4645 3—3) O V  w ie s z c z e n ie .
L. 5862. Odnośnie do tusądowego ob

wieszczenia z dnia 1 września 1875 r. 1. 
5588, wyznacza się w sprawie egzekucyjnej 
Izaaka Uberalla przeciw Abrahamowi i Bei- 
li Schildbraut, o 2000 złr. nowe dwa ter- 
mina, na 30 października 1876 i 30 listo

pada 1876 r. o godzinie 10 przed połu
dniem, celem przedsięwzięcia przymusowej 
sprzedaży realności pod 1. k. 74 w R ohaty
nie położonej.

C. k. sąd powiatowy
Rohatyn dnia 14 września 1876.

(4624 3 3) O  b w i c s x c z c u . i c «
L. 981. Z strony Prezydyum c. k. sądu obwudowego w Stanisławowie rozpisuje się 

niniejsżem licytacyą na dzień 18 października 1876 o godzinie 9 przed południem celem 
dostarczenia chleba i potraw dla więźniów c. k. sądu obwodowego i miejsko delegowanego 
na rok 1877 któreto dostarczenie najmniej żądającemu poruozonem zostanie.

Ceny wywołania są następujące:
1. Porcya ciepłej potrawy po . . . . . .  8 centów.

„ chleba razowego 840 gramów po 840/100 »
„ czystej dyety szpitalnej po . 852/ioo „
„ pełnej dyety p o ................................................. - 1065/ioo „
„ ćwierć porcyi szpitalnej po . . . .  1328/ioo „
„ trzecia część porcyi szpitalnej po 1788/ioo „
„ pół porcyi szpitalnej p o   2453/ioo „
„ cała porcya szpitalna po 2947/ioo „

Jako wadyum ma się kwota 1529 zł. przy komisyi licytacyjnej złożyć.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż i prawidła potraw można w prezydyum c, k. 

sądu obwodowego tudzież podczas rozprawy licytacyjnej zobaczyć.
Stanisławów dma 28 września 1876.

(4638 3— 3) © g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 9457. Celem wydzierażwienia poboru pouatku konsumcyjnego od mięsa podług 

III. klasy taryfy tudzież od wyszynku wiiia w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnio- 
nych na przeciąg czasu jednego roku to jest od dnia 1 stycznia 1877 do końca grudnia 
1877 z zastrzeżeniem milczącego odnowienia na dalszy drugi i trzeci rok w razie zanie
chania wypowiedzenia dzierżawy, lub też bezwarunkowo na trzy  la ta  t. j. od 1 stycznia 
1877 do końca grudnia 1879 odbędzie w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym 
Sączu publiczna licytacya w poniżej wymienionych dniach

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

P 3“ Okręg dzierżawny

Roczna cena 
wywołania Licytacya na dniu

M O, od mięs. odwiną odbędzie się
zł Ict. zł. Ict

1. Biecz składający się z 43 miejscowości 1075 98 — — 16 października 1876

2. Gorlice z 64 miejscowościami 3621 79 — — 16 października 1876

3. Muszyna z 37 miejscowościami 2118 28 327 — 16 października 1876

4. Nowy Sącz z 103 miejscowościami 8333 — — — 17 października 1876

5. Limanowa z 59 miejscowościami 1266 — — — 17 października 1876

6. Stary Sącz z 61 miejscowościami 2662 — — — 17 października 1876

7. Bobowa z 13 miejscowościami —• — 179 — 17  października 1876

8.
Piężkp-fficg z 13 miejscowościami - — 190 — 17  października 1876

9. Jordanów z 35  miejscowościami — — 449 26 18 października 1876

10. Krościenko z 69 miejscowościami — — 122 50 18 października 1876

11. Piwniczna z 7 miejscowościami — — 154 - 18 października 1876

12. Mszana dolna z 46 miejscowościami — — 155 — 18 października 1876

©djriftild)e 2Inbotf)e, betegt mit 100/0 SOabium fomiert bis Dłeun Uf)t SOormittagS bes be= 
treffenben Sijitationstages bei bem SBorftanbe bet f. f- fyinanj Sejirfs Sireftion eingebradjt 
werben.

®ie Sijitationsbebingniffe fammt bem Setjei^niffe bet ju jebem $a$tbejirfe jugerolefenen 
Drtfdjaften fbnneit (jieramts eingefetjen roetuen.

93on ber f. f. ginattj SBejtrfs SDireftion 
Tarnopol am 20 ©eptember 1876.

(4580 3- 3) u n o m a  cS u 11 q.
9tr. 7699. Ueber bie Sieferung ber bei ben guljrroefenSsSDiatenaDSDepots: Rlofterneuburg, 

aiłarein, $ ra g , Subapeft, Semberg unb $arl«burg im 3afjre 1877 erforbetlicben 9Jłaterialge» 
genftanbe unb 9tequifiten, roirb beim (jiefigen Sanbes^uljrroefenś ©ommanbo (ffHa^Sommanbo* 
©ebaube III. ©tocf) eine Dfferten=93ert)anblung abgefjalten roerben.

®ie fd&riftlic&en Dfferte, ber auf biefe Sieferung 3łef(eftirenben, roerben bis 25. Dftober 
1876 iBormittag 11 bei biefem gnbtroefens=Sommanbo, roo audj bie naljeren Słebittgungen ein* 
gefefjen roerben fonnen, entgegengenommen.

3J(ufter non fammtUdjen Slrtifeln, lonnen bet bem guf)rroefem8=©ommanbo, bann bem 
•KtateriańSDepot aUtjier, eingefe^en roerben. ®ie Dfferte miiffen in folgenber gorm uerfafjt feitt: 
/  50 fr. \  £> f  f  e t  t :
yS tem pet./ Sluf ©runb ber in ber „G azeta Lwowska" befannt gegebencn Dffert=9Iu§f<3jreibung, 
ertlare icb mid) an ben Steferungen ber im SOerroaltungS * Saljre 1877 (©intaufenb 21djtljunbert 
©iebjig ©iebenj fiir bas $ut)troefen * THateriaf ■ ftepot ju . . . .  erforberttdjen 9JtateriaI= 
©egenftiinbe ju betfieiligen, unb offertre nadjfpejiftjtrte Strtifel ju ben beigefefeten ifkeifen, a i s :

. . . ©age! . . . .  Mogramm ©djlofibled) a . . . fr. © a g e ! ........................

. . . © age! . . . . ©tiicf 2lcb§fiocfe a . . . ©age! ........................

. . . ©age! . . . .  M ogramm Seinoljl a . . . © age! ........................
2C. 2C K.

2lls Slabium fcfjliefje tdj ben 33etrag non . . fi. ©age! . . . (entroeber im SSaaren, 
©taats Dbltgationen ober Srebitpapieren genan anjugeben) bei.

3cb beftatige jugleidj, ba^ icb bie Dfferts*a3ebingungen, foroie bie Tlłufter ber ju liefernben 
©egenftdnbe eingefefien tjabe, unb midj benfelben noUin^attticb unter^ieben roerbe.

gerner nerpflidbte id) miĄ fiir ben gaU, alś idb non 2Wen ober non einjetnen ber offerirten 
Slrtifel ber ©.fte^er bteibe, biefelben muftergemafe in ber feftgefefeten 3eit unb urn bie offerirten 
$reife Soco-^r. . . . an bas 2Jłaterial=SDepot etnjuliefern unb binnen ad)t SCagen nac^ 
er^altener 58erftanbigung ber 3lnna^me bas aSabium auf ben im §. 4. ber Dffertbebingniffe 
beftimmten nollen SautionSbetrag ju erganjen.

nerpftt^te mid) roeiters ftber a3erlangen bie Sieferung bis ju bem boppelten bes non 
mir offerirten Duantums in ber bebungenen 3eit ausjufutiren, roogegen bas Sterar gebjalten ift, 
roenigftenS bie ^aifte bes ausgef^riebenen a3ebarfes su ubernefjmen.

91.................................am . . ten . . . . .  . 1876.
(S. @.) 9ł. 91. ©^arafter unb SBo^nung.

p o łu d m u ^ d L r^ o n rL d T a ją c e ^  wadyum mogą być wniesione do godziny 2ej. po
przejrzeć w c k now Dyrekcyi b Ł  • 76', warunków licytacyjnych możnapowiatu. uyreiccyi skarbu x u o. k. nadzorów straży skarbowej tutejszego

Nowy Sącz dnia 30 września 1876

(4639 3 —3) Ob w ieszczen ie  licy ta cy i,
L. 11591. W celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa 1 wina w 

okręgach dzierżawnych poniżej oznaczonych na la ta  1877, 1 8 7 8  i 1879 bezwarunkowo lub z 
zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy w każdym z pomienionych d«oc pierwazyc 
la t odbędą się od dnia 17, 18 i 19 października 1876 przy c. k. powiatowej Dyrekcyi Bkar- 
bu ustne licytacye. . ,  . . , n _ , .

Pisemne w 100/o wadyum zaopatrzone oferty można najdalej do 2 godziny popo
łudniu dnia ustną licytacyę poprzedzającego do naczelnika ces. kr. powiatowej dyre cyi 
skarbu w Stanisławowie wnieść. , . n , . , . , . ,

Bliższe warunki można w c. k. powiatowej Dyrekcyi w Stanisławowie w godzinach 
urzędowych przejrzeć.

Okręg dzierżawny

kl
as

a 
ta

ry
fy Cena wywołania 

od
Licytacya odbędzie się w 

c k. pow. Dyrekcyi Bkarbu 
w Stanisławowie od 9 rano 
do godziny 2 popołudniu 

duia
mięsa wina

złr. ct. złr. ct

Bukaczowce z 21 miejscowościami III. 415 _ 17 października 1876

Chocimirz „ 12 III. 251 — 5 70 dto

Dolina „ 44 » III 2861 75 250 51 dto

Jazłowiec „ 32 9 III. 596 — 20 50 18 października 1876

Kałusz „ 38 — - — 280 - dto

Mariampol „ 15 III. 1071 37 30 . _ . dto

Rożniatów z Krechowicami z 30 miej. III. 1150 _ __ dto

Stanisławów z 39 _ — * 880 25 19 października 1876

Wojniłów » 21 * III. 515 — - — dto

Tłumacz „ 17 9 III. 2621 75 — _ dto

Tyśmienica „ 17 9 III. 2851 96 190 — . dto
Stanisławów dnia 30 września 1876. Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
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(4652 2 3) O b w i e s z c z e n i a

L. 39444. C. k. krajowa Dyrekcya skar
bu we Lwowie oddaje w przedsiębiorstwo 
uskutecznienie i dostawę druków urzędowych
1 litografii w języku niemieckim, polskim i 
ruskim  dla użytku własnego, tudzież podwład
nych jej władz iurzędow. a w razie gdyby jaka 
inna władza krajowa do tej rozprawy kon
kurencyjnej przystąpiła , także dla tej wła
dzy na okres trzechletni t. j. od 1 stycznia 
1877 do końca grudnia 1879 roku.

W tym cela rozpisuje się niniejszem 
rozprawę konkurencyjną za pomocą ofert 
pisemnych na dzień 27 października 1876.

Mający chęć ubiegania się o to przed
siębiorstwo, winni wnieść pisem nie, swoje 
należycie opieczętowane w wadyum tysiąca 
(1000) złotych w. a. zaopatrzone oferty , w 
których imię, nazwisko i miejsce stałego za
mieszkania oferenta wyrazie, jako też pro
cent jaki tenże z uwidocznionych w załą
czonym od warunków licytacyjnych wykazie 
cen fiskalnych za roboty drukarskie i lito
graficzne opuścić gotów, liczbami i literam i 
oznaczyć należy do Prezydyum c. k. krajo
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 
dnia 27 pąździermka 1876, godziny 2 po
południu.

W arunki licytacyjne przeglądnąć i 
dostać można w Ekonomacie c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie codziennie do
2 godziny popołudniu, w Magibtracie król. 
stoł. m iasta Lwowa , w Izbie handlowej i 
przemysłowej we Lwowie, także w ces. kr. 
Dyrekcyi skarbu w Czerniowcach i w c. k. 
powiatowych Dyrekcyach skarbu w Krako
wie, Tarnowie, Przemyślu, Stanisławowie i 
Tarnopolu w przepisanych godzinach urzę
dowych,

W dowód tego, że przedsiębiorcy wa
runki licytacyjne przeglądnęli, ma być pod
pisany przez oferenta egzemplarz takowych 
do oferty załączony i należy się w ofercie 
na te warunki wyraźnie powołać.

Oferty któreby po wyżej oznaczonym 
terminie nadeszły, nie będą uwzględnione.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 23 września 1876.

(4600 2—3) S fo ttf tttŚ .
1665. 3ln ber f. t. fetbftanbigett 3DIa= 

rinedMerreatfdpile ju $o la mit oeutfcjjer Un= 
terridjtgfpradje ift bie Sprofeffur fiir bie ©eegrafie 
unb ©efe&idjte ju befefcert:

®ie Sejiige beź Sefjsperfonals biefer ©djule
jinb :

(S e ^ a i t ......................................... fi. 1000
S lf t io ita t^ u la g e ........................... ft 250
fetner nom i. Bantter 1877 an= 
gefartgen, eine Quartiers*@nt= 
ftyabigung im 33etrage nom ■ ff. 200

Bufgmmert: p. 1450
SDesgleidjen ift mit biefer Seljrftelle ber 

2lnfprucb auf bie ®iettftes=2llterS5ulage n o n ' 
fl. 200 unb im §aHe eintretenber ®ienftuntaug=! 
lidjfeit, auf ^enfioniruttg nad) bem 2Wilitar* 
SBerforgungsgefefee nerbunben.

5Da§ Seljrperfonale ber f. f. SUarine-Um 
terrealfdjule rangiri in bem ©tatuś ber 9Jłartne--1 
SSeamten fur bas Sefjrfadj unb fteljett bie ipro= | 
fejforen in ber II. ®iatenflaffe. j

Słeroerber, roelcfje an einer offentlic^en 
HJlittelfdjute in befinitioer 2lnfteHung fic  ̂ be-
ftnbett, werben mit allen erworbenen 2lnfprucbeit 
ubernommen, roafgenb Ganbibaten, roelclje nictjt 
befinitin angeftettt maren, erft nad) juriidgetegtem 
5probe=®rtennium befinitin ernannt werben.

23eroerber um bie £et)rfteUe f)aben ifire 
©efudfje bis langftens 25. Dftober b S  nn bas j
l. f. DłeiĄs<KriegS;21Iinifterium (2)farme=©eftion) 
SBien einjufenbert, unb ben ©efucljert beijutegen:

1. 5Eauf= ober © eburtsfc^ein ; j
2. jammttidje ©tubienjeugniffe,
3. 3eugni§ ber Setjrbefdtjigung, j
4. Bewgttifj iiber etwaige befonbere Rennb 

nijfe ober Seiftungen.
®iefen Beugniffert wirb non Sewerbern,

(4598 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 27670. W celu zabezpieczenia do

stawy fabrykatów tytoniowych bezpośrednio 
z c. k. fabryk tytoniu do tutejszokrajowych 
magazynów oprzedaży tytoniu lub dworców 
kolei żelaznej i pośrednio z dworców kolei że
laznej do magazynów sprzedaży tytoniu, na 
rok 1877, to jest na czas od i stycznia do 
ostatniego grudnia 1877, rozpisuje się kon- 
kureneya za pomocą pisemnych ofert, które 
należy wnieść najdalej do 26 października 
1876, do drugiej godziny po południu do 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Oznaczenie stacyi z których i od któ
rych uskuteczniona ma być dostawa, tudzież 
w przybliżeniu ilości przedmiotów dostawy 
jako też kwoty przepisanego wadyum, i wa
runki tak licytacyi jako też kontraktu, m o
gą być przejrzane w c. k. krajowych Dyrek
cyach skarbu we Lwowie, w Wiedniu, w P ra 
dze i w Bernie, w c. k Dyrekcyach skarbu 
w Czerniowcach i Opawie, tudzież we wszy
stkich tutejszokrajowych c. k. powiatowych 
Dyrekcyach skarbu i magazynach sprzscraży 
tytoniu. ]

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 26 września 1876.

weldje tut offenttidjen Setjramte bereits tfiatig 
ftnb, eine 3lbfc^tift ber lefśten ®ienfte$befc|reb 
bung beijufcljtiefjen fein, wćiljrenb Setjramts-Śam 
bibateit, weldje nodj md)t in offentlidjer Serwem 
bung ftanben, non ber politifdjen S3eljorbe ein 
3eugnijj ftber eiit tabeltofes SGorleben beijubrim 
gen fjaben.

SDie śloften fiir bie Ueberfieblung bes 
Słenernannten non feinem gegenwartigen InfteL 
lungs= ober 2lufentjaltSorte naci) (pola tragt bas 
SDłarine=2lerar nadjj bem fiir 2)larine=23eamte 
ber IX. ®iaten!laffe fefigefefetem sIluSmafe, unb 
wirb bem S3etreffenbeit ein entfpredjenber Śfieife= 
SSorfdjuf) gegen nacbtragUdje Jłecljnung gewatjrt.

2Bien am 23. ©eptember 1876.
33om f. f. Jłeidjs-^riegs^aWinifterium 

(2Jtarine=Seftion).
(4623 2- -3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 46341. Celem wykonania kamien
nej tamy równoległej przy 1 przekopie, tu 
dzież przekopania szutrowiska powyź 1 i 2 
przekopu Dniestru poniżej Źurawna odbędzie 
się publiczna licytacya za pomocą oiert, na 
dniu 12 października 1876 w Departamencie 
technicznym c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Cena fiskalna wynosi 4846 złr. 441/  
ct. w. a.

Warunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczonym Departamencie, gdzie także o- 
ferty ułożone według przepisu i zaopatrzo
ne w 5%  wadyum wnieść należy w powyż
szym terminie do godziny 12 w południe.

Później wniesione, lub też wadliwie u- 
łożone oferty nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 24 września 1876.

(4646 2— 3) G  d  y  k  t .
L 3717. C. k. sąd powiatowy w Brze 

sku podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na zaspokojenie pretensyi Adolfa Goldsteina 
w kwocie 330 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 20 października, 17 listopada i 18go 
grudnia 1876 przymusowa publiczna sprzedaż 
realności Jana Gagatka własnej pod Nr. k. 
147 w Biesiadkach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł. w. a.
Akt opisania i oszacowania tudzież 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko 20 września 1876.

(4597 2— 3) K o n k u r s .
L. 39484. Celem obsadzenia posady 

kontrolora przy c. k. głównym urzędzie cło- 
wym w Brodach w X klasie rangi z pensyą 
roczną 900 złr. z odpowiednim dodatkiem 
czynnej służby z obowiązkiem złożenia kau- 
cyi służbowej w kwocie 900 złr. wypisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Brodach w przeciągu czterech ty 
godni i w tychże udow odnić, że potrze
bną kwalifikację do tej posady posiadają i  
władają dokładnie językami krajowemi

C. k. krajowa dyrekcya skarbu
Lwów dnia 27 września 1876.

(4662 2—3) I! d  y  k  (,
L 2839. Na zaspokojenie pretensyi 287 

złr. 7 6 ct. z pn. zakładu kredyt, włościań
skiego we Lwowie odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności Józe
fa Liszczyńskiego pod 1 k. 6/-i6 Winnikach 
przez publiczą iicytaoyę dnia 20 paździer
n i k  1876 , dnia 20 listopada 1876 dnia 4 
grudnia 1876 każdym razem o godz. lOtej
rano.

Na pierwszych dwóch term inach na
stąpi sprzedaż tylko za cenę wywołania 500 
złr. lub w yżej, na trzecim zaś także niżej 
tejże

Wadyum wynosi 50 złr.
W arunki licytacyi i ak t opisania przej

rzeć można w tutejszym sądzie.
Z c. k. sądu powiatowego.
Podbuż 8 sierpnia 1876.

H iu tó itta d iu itg .
91v. 27.670. Bur ©idjerfteffung ber 23er« 

fradjtung ber ®abafoerfct)letj3guter urtmittepar 
aus ber f. f. ®abaffabrifen ju ben fperlanbigen 
jKabafDerfdtfeifimagajinen ober ©ifenbaljnpfen 
unb mittelbar aus ben Gifenbaljnljofeu su ben 
®abafoerfcblei^9łłagajtnen im S<*bre 1877 baś 
ift fiir bie gett o om i Banner bis lefeten ®e«
jember 1877 toirb bie 5łonfurreny«33erl)anbumg
mittelft Uebetretdjung fdjriftlidjer Dfferteii/ roel« 
d)e an bas iprafibium ber f. t. $irtan}s2anbeS» 
SDireftion in Semberg bis 26 Dftober HG6 
p e i  Uf)t 9lad)mittag einjureidjen ftnb, ausge- 
fc^rieben.

S ie ^Kjeidjnung ber ©tationeu aus unb 
ju melc^en bie Ś3erfracbtung ju gefctjefjcii ijat, 
bie 2lngabe ber beilaufigen 3Jłengen bet ^racęt- 
giiter, bes iBetrages bes einjnja(itenben 3tngeU 
bes, bann bie betreffenben Sijttation^ unb 
33erfrad)tungabebingungen, lonnen bei ber f. t. 
ginanjs£anbes*®ire!tionen in Semberg, 
iprag unb Sriinn, bei ben t  f. §inanj=®ireuto= 
nen in E^ernowife unb ®roppau, fo wie audj 
bei atten f. f. guianj=*e}iifs=®ire!uonen unb 
®abafoerf^(eii=3)łagaainen in ©aligien eingefe» 
ben werben.

aSott ber L f. ginan8*£anbeS=5Direttion.
Semberg am 26 ©eptember 1876.______

(4558) ^ i t i tb m d c ^ u ttg .
j Jer. 10.232. 33om f. f. ^reis* ais ^att- 

belsgertcbte tu ©tanislau wirb befannt gemac^t, 
bab bie girm a Meyer Hirsch unb Baul Breier 
im ^atibelsregifter fiir ©efellfcbaftś>girmeti 
roegen SDiffolutton gelofebt rourbe.

©tanislau 1. ©eptember 1875 
(465! 2—3) iB ul y  k t .

L. 45889. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszem wiadomo czyni, że na prośbę 
Antoniego Szułkowskiego równocześnie do- 
zwolonem zostało wykreślenie sumy 800 złr. 
m. k. z procentami w stanie biernym re a l
ności pod 1. 3371/, Dom. 49, pag. 178, n 
24 o n , ua rzecz masy Franciszka Borkow
skiego, względnie jego spadkobierczyni Ju 
styny Pauasiewiczowej intabulowanej

Powyższą uchwałę doręcza się z miej
sca pobytu niewiadomemu Janowi Panasie
wiczowi do rąk kuratora w osobie ad w. 
Dr. Moszyńskiego, któremu adw. Dr. Popław
ski na substytuta dodany zostaje.

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 
Panasiewicza, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora, lub tbż w sądzie o- 
sobiście albo przez iunego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 2 września 1876.

(4657 2— 3)
L 3950. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! C. k sąd obwodowy w Samborze 
wydał w dniu dzisiejszym pod przewodni
ctwem c. k. Radcy sądu krajowego Macheka 
w przytomności c. k Radcy sądu krajowego 
Terleckiego, c. k. Sekretarza Rady Wolskie 
go i adjunkta Tustanowskiego jako sędziów,
1 protokolanta c. k. offieyała Dallmajera 
jako pisarza na podstawie oskarżenia wnie
sionego przeciw Hnatowi Hrehorykowi o 
zbrodnię kradzieży przez c. k. prokuratoryę 
rządową w Samborze jako oskarżyciela, ak 
tem oskarżenia z dnia 14 kwietnia 1876 do 
L. 1732 które to oskarżenie z orzeczeniem 
środków prawnych z dnia 4 czerwca 1876, 
do L. 670 w swej mocy utrzymane zostało, 
po rozprawie głównej odbytej w dniu 21 
czerwca i 4 sierpnia 1876, w skutek zarzą
dzenia z dnia 6 czerwca i 22 czerwca 1876 
do L. 3950 w obecności c. k. prokuratora 
rządowego zastępcy Jakóbnowskiego jako 
oskarżyciela oskarżonego Huata H rehoryka, 
pozostającego na wolnej nodze, na zasadzie 
wniosku, uczynionego przez oskarżyciela, aby 
uznać winnym H nata Hrehoryka, nieobecne
go in contumatiam wedle §. 427 p. k. zbro
dni kradzieży siana z § 171, 173, 174, II. 
b. 175 II. a. u k. tudzież aby zasadzić go 
w moc §. 178 u. k od 6 miesięcy do roku 
ciężkiego więzienia zwrot kosztów karnych.

W y r o k .
Hnat Hrehoryk czyli Hryhorak urodzo

ny i zamieszkały w Jasieniu la t 17 mający 
obrz gr. kat. stanu wolnego sługa przy g o 
spodarstwie nie karany, winny jest że w zi
mie 1874— 1875, zabrał z sianożęcia w Ja 
sieniu bez zezwolenia właścicieli dla własnej 
korzyści

a) w towarzystwio Wiktoryi Malinow
skiej Pawłowi Wagilewiczowi Diaczyszyn 
pół fury siana w wartości 8 zł.

b) w towarzystwie Wiktoryi Malinow
skiej i Wasyla Tymków, Semionowi Greziole
2 fur siana wartości 10 zł.

c) w towarzystwie Władysława Mali
nowskiego, Dmytrowi Plisz Lakoniak 1 furę 
siana wartości koło 10 zł.

d) a Demianowi Plisz 1h fury siana 
wartości koło 4 zł.

e) i Mikołajowi Iwanowi Senyczom 1 
furę siana wartości 12 zł.

f ) w towarzystwie Leopolda i Karola 
Malinowskich, Pawłowi Geletoj 1 furę siana 
wartości 12 zł.

Tem dopuścił się zbrodni kradzieży 
nad 25 złr. z §. 171, 173, 174, II. b. 175
II. a. u. k. i zasadza się pozaoczuie vedle 
§. 427 p. k. w moc §. i 78 i 54 p k. na 
jeden miesiąc więzieoia

Z c. k. Trybunału wyrokującego.
Sambor dnia 4 sierpnia 1876.

Podziękowanie.
i  ̂ Poczytuję sobie za święty obowiązek W ff. 

Panom Profesorom w Kołomyi, gdzie naukę pobie
rałam, a szczególnie Dyiektorowi tej szkoły, Wmu 
Panu W ajglow l, który bezinteresownie ofiarował 
się nas kilka do egzaminu na nauczycielki szkół 
ludowych przysposobić —■ tą diogą złożyć serdeczne 
podziękowanie publicznie.

M a ry  a Schiller,
egzaminowana nauczycielka.

al3s5« astssga |
(4695 i-5) N a k ł a d e m

E. FE ITZ IN G E R A  w  CIESZYN IE
wyszły następujące

KAktiNDARZK
n a  r o k  1 8 7 7

i są we wszystkich księgarniach do nabycia: 
K a le n d a rzy k  k ie szo n ko w y  (* fotogra

fią). Broszurowany, w ładnej wyprawie. Cena 2 0  
ct. w. a. — W subtelnej oprawie bronzowej. Cena 
4 0  ct. w. a, — W skórce juchtowej oprawiony, 
z bronzowemi rogami. Cena 4 0  ct. w. a.

K a len d a rz  P o lsk i  p o w s z e c h n y  (ziy-  
cinami). Treść tego kalendarza jest ogólnie po
uczająca i zabawna. Cena i18 ct. w. a.

K a len d a rz  ka to lic k i  (z portretem księ- 
cia-biskupa ET. Forstera). Cena 2 4  ct. w. a.

K a len d a rz ro ln ikó w  szląskich , wyda
ny przez Towarzystwo rolniczo dla księstwa Cie
szyńskiego. Cena 3 0  ct. w. a.

We wszystkich powyżej wymienionych ka
lendarzach znajdują się święta rzymsko-katoli
ckie, grecko-katolickie, ewangelickie i żydowskie, 
jakoteż wschód i zachód słońca i księżyca, do
myślny stan powietrza , zdania moralne , spis 
jarmarków i wiele innych pożytecznych tabel. 

Sprzedawcy otrzymają rabat.

L. 3 2 9 6 . (4677 1—3)

K onkurs.
Celem  o b sad z en ia  p o sa d y  le k a rz a  

o rd y n u ją c e g o  p rz y  tu te jsz y m  szp ita lu  
p ow szechnym , z ro c z n ą  p ła c ą  3 0 0  zł.
a. w., ro z p isu je  się n in ie jszem  k o n k u rs  
do  2 0  l is to p a d a  1 8 7 6  r.

P o sa d a  u d z ie lo n ą  zo s tan ie  d o k to 
ro w i m ed y cy n y  p ro w iz o ry cz n ie  i d o 
p ie ro  po  u p ły w ie  je d n e g o  ro k u  s ta le  
n a d a n ą  zo s tan ie , g d y  k a n d y d a t  o b o 
w iązk o m  sw ym  w ty m  czasie  zad o ść  
uczyni.

U b ieg a jący  się o tę  p o s a d ę , z e 
ch c ą  p o d a n ia  sw e, n a leży cie  u d o k u 
m en to w an e , do  R a d y  m ie jsk ie j t u te j 
szej, n a  rę ce  M a g is tra tu  w oznaczonym  
czasie  w nieść.

N ow y-S ącz, 25  w rześn ia  1 876 .

Ces. k r .

obwodową aptekę
•w Stryju

w y d z ie rżaw ił z d n iem  1 s ie rp n ia
b. r  o d  p. Z. D rąg o w sk ieg o  

• F n l i a n  Z g o r s k i .
4390 6—6

D oniesienia pryw atne.

L. 1299 . (4650 3 8)

K o n k u r s
n a  p o sad ę  a k u s z e r k i  w m ieście  
D olin ie, z p ła c ą  ro c z n ą  150  z łr . a. w.

A k u sz e rk i o b o w iązk iem  b ę d z ie , 
b ied n y m  tu te jszy m  m ieszczan k o m  w  p o 
trz e b n y m  ra z ie  b e z p ła tn ie  iść w pom oc.

S ta ra ją c e  się o tę  p o sad ę , m ają  
w nieść p o d a n ia  u d o k u m e n to w a n e  d y 
p lom em , n a jd a le j do  10 g ru d n ia  18 7 6  r.

P e te n tk i ,  k tó r e  o p ró cz  d y p lo m u  
w y k a żą  się św iad ec tw em  o d b y te j p r a 
k ty k i ,  b ę d ą  p rz e d  p ie rw szem i u w z g lę 
dnione.

Z  M a g is tra tu  k ró l. m ia s ta  
Dolina, d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1 876 .

(4406 3 - 3 ) C e n .  l i r ó l .

Państwowa Szkoła Przem ysłowa w  uielsku (a®z,J jS )
-4V. J lu d o w n ic zo -te c h n ic zn y  o d d z ia ł  [szkoła budownictwa] , B .  T e c h n ic zn y  o d d z ia ł  d la  
b u d o w y  m a s z y n  [szkoła budowy maszyn]; rozpoczyna rok szkolny 1876/7 Unia 16 paździer

nika. — Zapisy rozpoczynają się dnia 12 października.
Cel nauki w obu pierwszych pięciomiesięcznych kursach, w oddziale A. jest teoretyemo-naukowa doj
rzałość budowniczego, w oddziale B. kierownika lokomotywy, montera i nadzorcy maszyn; ceł nauki 
w pierwszych trzech kursach w oddziale A jest dojrzałość majstra [murarskiego, kamieniarskiego, cie
sielskiego etc.] i kierownika budowli; w oddziale B. werkmistrza i rysownika; cel nauki wszystkich 
pięcia kursów jest odbycie egzaminu jednorocznych ochotników, a oprócz tego w oddziale A. odbycie egza
minu dla budowniczych we wielkich miastach; w oddziale B. dojrzałość dla konstruktorów i przełożo
nych warsztatów i t. p. — Programy i plany nauki przesyła bezpłatnie:

D yrekcya c. k. państwowej Szkoły przem ysłowej w Bielsku
D nia 1 w rześn ia  18 7 0  r ,  I F r y d r y k .  J ^ t a e r t e n s .

2  ctrulsarni E , Winiaraca w a  L w ow łfe


